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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 


We Lwowie Na Prowincji 
bar dostawy 2 przysyłką pocztową 
Mieaiecznie -zł. 75 et..Miesiecznie zł. 110 


Kwartalnie 2, 25, Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50) „ Kwartalnie „ 3-- 
Rocznie 93, „ kocznie „J%— 


Za dostawe do domu miesiocanie 25 vt. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumerntę z dostawą do domu wa Lwowia 
malady składać w Biurze lzienników, ui, Karola 
Ludwika Nr., A, " 

Prenumerata tak miejscowa jfk '| aamiejsco- 
wa winna się kończyć s końcem rniesłąch, kwar- 
tału, półrocza inb roku. Inne się nie pztyjmują, 


Drió: św. Agnieszki. 
Jutro: św. Wincentego. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 29.atygznia. 
W Brukselji dziś trwożne ERA 


rzeań ; garnison, zwiększony O parę pułk oi 
w koszarach pod bronią ; dowódzcy mają rozkkr 
wystąpić w rasie potrzeby z całą auroweścią É- 
ły. Z drugiej strony, ze wszystkich ko B 

gji, śpieszą dziś do stolicy radykałowie 
robotnicy, nastrajani od iat para, qą 
cholaki ; — śpieszą na mawifestacj 
powazechnem głosowaniem, obstąpią parlament, 
który dziś właśnie będzie otwarty, domagać nią 
pocznę przyjęcia petycji, podpisywanej od kilka 
tygodni w całym kraju, za wprowadzeniem pow- 
azechnego głosowania, i — co potem zrobią ? To 
jest męcząca pytanie, które właściwie tak dziś 
formułują w B ukaelji: Pęknie wrzód, 
pęknie ? zacznie zię rewolucja, czy nie ? 

Według konstylucji belgijskiej, gminy i ich 
zarządy mają autonomją tak rozległą, że ponie- 
waż stolicy pozwolił odbyć manifesta- 
cją, przeto władza państwowa nie może jej za- 
bronić; wolno tylko rządowi starać się O własną 
całość i o spokój publiczny. To on zrobił; gwar- 
dję obywatelska, podejrzaną o sprzyjanie mani- 
festacji, usunął, załogę powiększył i postawił pod 
broń; zostaje mu tylko czikać i postąpić erer- 
gieznia a roztropnie. 

Niejsdna już była w ostatnich czasach ma- 
nifestacja w Brukselji, lecz Żadnej tak się nie 
obawiano, jak dzisiejszej, bo zawsze przedtem 
siy rewolucjonistów były rozstrzelone, a dziś 
według orzeczenia  djagnostyków politycznych 
wrzód nabrzmiał i może być tyiko jedno pytanie : 
pęknie, czy nie pęknie ? 

Właściwie są dwa wrzody — oba wywołace 
wstuczaje środkami narkotycznemi. Z początka 
była to tylko sprawa ambitnych lndzi, którzy 


czy n'e 


szukali konika do harców na politycznej arenie, | 


do jazdy ko sławie i znaczeniu Dziś jeat to już 
choroba poważna, która wcześsiej czy później bę- 
dsie wymagała operacji. 

Balgja jest krajem, którego narodowościowe 
stosunki ną bardzo sbliżone do naszych galicyj 
skich. Może to się wyda dziwnem, bo Bslgję awa- 
żano sawsze za kraj jednolity. Owóż w istocie do 
niedawna była ona krajam jednolitym, mówiącym 
po francnzka i gdzie niegdzie w sapadłych wio- 
ssczynath po Asmandrku; patrjotyzm był jeden: 
belgijski. Pod względem zaś politycznym pano-|i 
wała w Belgji swoboda zupełna, autonomja pro- 
5 mejuszłw | gminna taka, że 27% wie PABStWO | 

składało sie s kilkunastu małych pazatewek, które 
game stanowiły o wszystkich swych lokalnych 
sprawach; parlament — zawsze spokojny i obra- 
dujący krótko — był tylko dla spraw wspólnych: 
zagraniczaych, wojskowych, marynarskich, pądowo 
prawodawczych i trochę oświaty oraz wyznań, 
trochę dintego, że spora część spraw należących 
do obu tych gałęzi koncentrowała się w radach 
prowincjonalnych. Ponieważ təki parliament zaj- 
mowal się rzeczami wyjątkowej wagi, przeto też 
ordynacja wyborcza dawała prawo głosa tylko 
tym obywatelom, którsy odpowiadali pewnym wa- 
rankom majątkowym i intelektualnym. Takich 
wyborców było mniej więcej 133 tysiące. 

Urządziwszy w ten sposób krnj podług naj- 
lepszej liberalnej recepty, powiedziano sobie w Bel- 
gji: „Mamy wszystko, czego pragnąć można. Te: 
raz będzie spokój, musi być spokój!“ 

Lecz od czegoż są ludzie ambitni? Powie- 
dzieli oni sobie, Że muszą znaleźć jakąś sprawę, 
ją osłodłać i na niej wyjechać na widownię, choć- 
by to zburzyło harmonję i spokój, wznieciło waśń 
i nienawiść, rozzadzało państwo, groziło krwi roz- 


I znależli dwie takie sprawy : narodowościo- 
wą i radykalno-socyalistyczną. Wynalazcy pierw- 
asoj rzekli: „Alboż to w Balgji jeden naród? Ja- 
ko żywo, nie! Wprawdzie mówimy wszyscy po 
francoska i nazywamy sig Belgami, ale po wsiach 
w jednej połowie kraja jest w używaniu stary jg- 
zyk famandski, więc są Flamandczycy, a skoro 
mą, to alech-że będą szkoły, urzęda, stronnictwa 
w radach prowincyonalnych famandskie*. Zaczęła 


NAD STL T. 


POWIEŚĆ 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


Panienka coinęła się, zdziwiona trochę, a 
wzruszona bardzo. Nie dość, że przyszli ci goście 
w chwili, kiedy najmniej była zdolną do pano- 
wania nad sobą, ale jeszcze jeden z nich był 
prawie obcym din niej, a jednak takim, którego 
z dobrze i który myśli jej często bywał 
przytomnym. 

Tadeusz wytłómaczył jej w kilku słowach, 
że przyjaciel jego od dawna pragnął poznać ro- 
dziców jej, a jej się przypomnieć, że go wstrzy- 
mywała choroba Adasia, potem egzamina; na ko- 
mige dowiedziała się Ludks, Ż6 ma przed sotą 
świeżego kandydata praw i że ten przed wyjazdem 
za granicę przyszedł ją pożegnać. 

Wszystko to były niezmiernie silne pociski 
na jej wyjątkowe usposobienie, wszystkie w nią 
naraz uderzyły, a to widzenie się niespodziane 
z człowiekiere, który jej imponował, zatrute my- 
ślą o pożegnaniu, O jakimś wyjezdzie na dłogo, 
może na zawsze, rozlało na całą jej postać wdzięk 
idealnego amutku i rozmarzenia. 


Tadeusz był szalenie zakochany. Postanowił 
niepewność dziś zakończyć. On tak jej ufał jak 
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sig tedy odpowiednia agitacya, powatały gazety ,robig wynalazki rzeczy nieistniejących. W tych 
pisane archaicznym językiem, jak grzyby pa derz- | dniach rozgłoszono ani mniej, ani więcej tylka 
czu wyrośli szermierze nowej sprawy, którą na- | następujące kaczki: decentralizacja kolei; ini- 
turalnie nazwano „świętę*. Zaczęła sig wałka, do- | cjatywa cesarza niemieckiego w uprawie rozzbro- 
lewaałe oliwy do ognia, zjawili nię szefowie fis- jenia; konwancja wcjenną serabko-czarnogóraka ; 
mandacy, którzy układzli rezolacye o szkołach, traktat austro-angielski względem zajęcia Saloni- 
urzędach, sądach i t. d. Tak z niczego powstal ki; konwencja wojenna rumuńsko-bułgarska; bli- 
nowy naród, Fłamandczycy, nienawidrący Balgji i | skie mianowanie p. Dunajewckiego gubsrnatorem 
języka francuskiego, będącego rodowitym językiem | banku austro-węgierskiego... i kilka drobniejszych 
drugiego plemienia, zamieszkującego Belgję, a na- | kacząt. Jeżeli się pomyśli, że w żadnej s tych wia- 
zywającego się Wallonami. A ponieważ po „obu: | domości nie ma ani cienia prawdy i możliwości, 
dzeniu się Fiamzandczyków do życia samodzielna- to dalibóg możaa rozamieć owego szlachcica, któ 
g3“ (wuazono rząd do wprowadzenia w konekcyp- |ry przeklinał wynalazek dzienników, gdyż istotnie 
cyjsych wykarach rubryki o „języku towarzyskim,“ | bywa ten wynalazek nadażywany zarówno w peli- 
przeto świat się dowiedział, że w Beleji, liczącej tyce, jak w finansach; toż wiadomo jskie nierrz 
6 miljonów mieszkańców, nie ma 100%, Bsigów, |na giełdach bywają awantury J.spaztoszenia waku- 
ale za to jext 440/, Fłamandczyków, 44'/,0/, Wal- | tek lotu kaczek. 

lonów i trochę innych narodowości. Więc — jak Było do przewidzenia, że program gregrow- 
w Galicyi. Wschód balgijaki ma ludność prawie ski będzie dla nieprzejtdnanych cantrpiłstów po- 
całą famandzką, zachód — wallońską; znowuż, żądaną sposobnością do ponowienia ataków ta 
jak w Galicyi. Walka narodowościowa trwa już rsąd i do żądania zmiany systemu Lecz tym ra- 
lat około trzydziestu i przez ten czas Flamand- zem kołczan okazał mię już pustym; cały atak 
czycy dobili się: trochę szkół ludowych, wykła- 
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dów flamandzkiego języka na uniwersytetach w 
Lowanjam, Gandawis i Lsodjum, prawa podawa- 
nia do rąda prośb flamandzkich i więcej ric; nłe 
mają ani jedrego gimnazyum, ani jednej szkoły | 
realnej ł sędziowie dotąd mie sg obowiązani umieć | 
po flamandzku. To jaż jest całkiem inaczej, niż , 
w Galicyi, i to dowodzi, ża nigdzie na świecie, | 
żaden naród, nawet wychowany podług recepty 
najbardziej liberalnej, aie ustępoje praw suych, ' 
nabytych długą dziejową pracą, box zaciętej wal- | 
ki i tem zaciętszej, czem bardziej jest przywiąza- 
ny do awej cywilizacyi. 

Dia zysków politycznych Flamandczycy po- 
łączyli stę z radykalistami i zocyalistami, których | 
znów nic zgoła nie obchodzi żadna narodowość. 
Oni chcą tylko gminowładztwa, rsądów alicy i dła 
tego domagają się powszechnego głosowania do 
parlamenta. To jaat drugi wrzód. Zaczął on na- 
bierzć od pamiętnych rozruchów w kopalniach i 
hatach, a dziś nabrzmiał. Zadne inne stror nictwo 
nie chce takiej zmiary konstytucył; katolicy mie 
chcą zgoła żadnej, m Mbsrałowie rozdzielili się 
na dwie frakcye: jedna pod dowództwem Frère- 
Orbana żąda powiększenia liczby wyborców. W Bal- 
gji — jak w Galicyi — jest 300%/, analfabetów; 
otóż ci niech nie mają prawa głosu, które przy- 
sługiwałoby wszystkim innym. Frakcya drugs, 
utworzona przez profesora Prinsa prsgnie zmienić 
ordynacyę wyborczą w ten zpozób, żeby jak w Aa- 
stryj, parlament był wyrazem iateresów odose- 
bnionych warstw i zawodów, aby powaxachne gło 
sowanie była niejako przepaszczone przez fitr pe- 
wnych stałych jinstytacyj, jak izby handlowe, 
prawnicze, profesorskie, rzemieślnicze, rolnicze 
it. d. Radykałowie i socyałiści, dowodzący roz- 
warcholons armją robotników i wapierani przez 
Flamandczyków, żądają powszechnego bez żadnych 
wyjątków, imiennego głosowania. Oai to arzą- 
dzają dzisiejszą manifestacyę, w której armja ro- 
botnicza, ściągnięta do stolicy x całego kraju, 
osobiście poprze petycyę, podpisywanąs przez kilka 
tygodni i wniesioną do parlamentu. 

Rozwarcholenie robotniczych tłamów jest 
wialkie i dla tego powstała obawa, że dziś wła- 
śnie pęknie wrzód radykalno zocyałistycznych za- 
chceń, a przy tej sposobności pęknie i drngl 
wrzód, flamandzki. 

Tełlegramy zapewne doniozą, co się stało. 


e z 


Wczorajsza depesza z Wiednia doniosła o 
postanowionej na pocsątek lutego podróży do Pe- 
tersbarga arcyksięcia Ferdynanda D'Este. Ta wy- 
cieczka ma zapewne znaczenie rewłzyty za odwie- 
dziny carewicza w Wiednia. Polityczne jej zna- 
czenie jest oczywiście tylko takie, jakie ma wszel- 
kie podtrzymywanie towarzyskich stosunków mię- 
dzy panującymi domami. 


Korespondencje. 


Wiedeń 17 stycznia. 
(+) Wyobrażam sobie, że czytelnik spokoj- 
ny łamie nieraz ręce nad swoim dziennikiem, je- 
żeli to jest jeden z tych dzienników, które ciągle 


por wok 


roczechów przybędą do Rzdy państwa młodzi, że 
rząd będzie ich chciał pozyskać dla swojej więk- 
szości, więc sam siebie się zaprze i ducha ugody 
się zaprze, a system sbankratuje. Ponieważ je- 
dask tenże organ przyznaje, że miedoczesi gą nie- 
możliwi, że z nimi rząd ten iść nie może, ani 
Oni z rządem, ponieważ dalej nie wiemy jeszcze, 
jak wypadną wybory, więc uciechy z powyższego 
rozumowania I jego logiki nie petczebajemmy temu 
organowł zazdrościć. 

Rycerz zaś z Pester Lloydu, który wynalazł 
wspaniałą formułkę: „za ugoda, a przeciw rządo- 
wi“ — broni się wałecznie w ten uposób, że Żą- 
danie swoje, żaby rząd odraza dokonał zwrotu na 
lewo, nowym komentarzem bardzo znacznie mody- 
fikuje. Zşda on już nie powołania do rządu za- 
atgpców lewicy, gdyż ci nie poszliby do tego rzą- 
du, als zmiany tekiej, żeby br. Taaffa wybitnych 
członków gubinsta zastąpił osobami neutralne- 
mi, ażeby Niemcy mogli ufać, że rząd trwa w 
zamiarze wypłaty weksla ugodowego. Syn naroda 
filozofów zaczyna szwankować również c3 do lo- 
giki; któż daje lepszą gwararcję wytrwacia przy 
programie ugody : czy ten gabinet, który do ago- 


ki N. Fr. Presse na tem, że w miejsce sta- 


szlachetny rycerz w trzecim wywodzie na to py- 


Nr, 
Z zamiejscowa prenamerata zgłaszać * 
sie należy da Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 


przy ulicy Srkstuskiej I. 45- Zmiana 
zamiejscowei prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prennmeratę przysyłać 
przekazami pucztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysrłajace pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ: 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwówie przyjmują 


Trańka 1. Watnega, ulica Wrarnlechiego 8. 
przy nl, Karela Ludwiks 5 

„ nl, Jagielionskiej liozba 4 
Q „ ul. Nlawacki>ga(ohok łazicnex Diany) 
Biaro drienników, u”. Karola Ludwika liczbą 9 


x; Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Zachód 


Wschód słońca g. 7 m, 49 


Długość dnia g 8 m, 4U 
Przybyło dnis 1 min. 
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Skoro bowiem Czesi ugody nie dotrzymali, więc 
faktem ustąpienia ministra Prażaka powinien rząd 
irnym czynnikomm ugodowym ockęzać, Ż6 o2 przy 
programie stoi, a Czechów nie uważa już więcej 
za żywioł należący do większeści rządowej. 

W obec tych wszystkich i przyszłych L 
mów należy stwierdzić poprostu: że br. Taañe 
nie może myśleć i nie myśli wcale o jakschkol- 
wiek zmianach w gabinecie, iub o jakichkolwiek 
zwrotach, ani też Cezarzowi czegoś podobnego 
nie ma zamiaru proponować, gdyż program jego 
i akcja ugodowa wcale nie upadła, ale dalej stę 
roswija. Przeciaż żadna s ustaw ugodow;ch nie 
zostałą odrzucona przez sejm czeski, a dwie z nich 
bądą niebawem przyjęte. Akcją agodową należy 
pogrosta dalej prowadzić; jąkiermi drogami, to 
zależeć będąła od okoliczności. Jedną z tych prse- 
ważnych okoliczności będę wybory. Zobaczymy, 
co ons przyniczą, czy wykałą potrzabę zmian i 
jakich Trzeba cierpliwie i wytrwale pracować 
dalej i czekać aż się stosunki na nowe zArysają 
i ustalą. Wszystko inne, to niebylice. 


Londyn 12 stycznia. 

(esn.) Prawdopodobnie kłótnin w łonie ir- 
landzkiego kołą zakończy siłę przed zjazdem izb 
parlamentu, t. j. przed końcem miesiąca. Prze- 
bleg obydwóch konferencyj, jakie odbył w Boalo- 
gne Parnell z W. O'Brienem, trzymany jest w naj- 
ściślejszej tajemnicy; tyle jednak wiadomo, że 
O’Brien, serdeczny przyjaciel tyloletniego naczel- 
nika, zwraca się na jego stronę. Kolega tegoż 
posła i wepółpracownik w osławionym „planie 
kampanji*, John Dillon, wraca z Ameryki po- 
śpiesznie, by poznać bliżej ostatnie tradności po- 
łożenia. Parnell zostanie z pewnością panem sy- 
tuacji, pozornie astąpi on, sam mianując swe- 
go następcą (O'Brłen'a lab Dillon'a), a po aply- 
wie czterech miesięcy, mianowicie kiedy wyrok 
trybunału rozwodowego stanie się prawomocnym 
absolatnie i pani O'Shea zostanie awolnioną od 
wszelkiej nad sobą powagi kapitana — Parnell 
ożeni się z nią i wróck do krzesłą prezydjalne- 
go w narodowem stronnictwie. 

Generalny rzecznik koronny, sir Edward 
Clarke, wyraził temi dniami najtrafniej opinję, 
jaka otacza Parnella między najząciętssymi jego 
przeciwnikami. Omawiając przed swymi wybor- 


tanie odpowie i sam sig ad absardnm dopro- cami w Plymoath dzisiejsze niesnaski irlandzkie, 


wadal. 
Inny tycerz, który usitaje zawaze tak rzeczy 


przedstawiać, jakoby między Ballplatzem (br. Kal- 
nakym) e Ilarrepgnsza “he, Tzn) ietniniy prz3- 


ście, a on atui po brzegu Baiłplatzu; — rycerz lem. 
p et oi Pacha i i po- | askateczniły jednostki, nie zaś żadne komitety 


ten, nadający sobie w Münchener Allg Zig 


dy doprowadził, czy jakiś neutralny? — „| 


Clarke powiedział: „To w każdym razie nie uie- 


| ga wątpliwości, że ktokolwiek zechce podjąć dzi- 


siaj sprawę aatono?tmji irlandzkiej i przeprowadzić 
ją w parlamencie, ten masi się liczyć z Parnel- 
Wszystkie włolkio raocay na iym ówżocke 


wagę jakoby tajemnej inspiracji i jakoby intrygi | (siusja do Mac - Carthy'ego z komitetem ośmia); 


Balipiatzu przeciw Herrongaszg — głosi takie 
straszne rzeczy: „ogółnem jest przekonanie, że 


gabinet hr. Taeffego i p. Dunajewski nie są w sta- | zamniejszym przywódscą, jakiego Ir 


nie w tej sesji Rady państwa przeprowadzić kwa- 
stji regulacji waiaty. Nia ulega też wątaliwości, 
że terażniejsze ministerstwo znajduje się w upad- 
ka, w stanie rozkłada. To też jsat nieprawdo2o- 
dobnem, żeby w cbeenym aw;m składzie zdołało 
ono przetrwać jezzcze przez lato. Jażeli wskutek 
niesforności Czechów zostaną Niemcy do steru 
powołani, to nie może być mowy o pozostaniu 
w gabinecie p. Dunajewskiego. W tym stanie nie- 
pewności nie można Żadnej wielkiej akcji rozpo- 
czynać, której wykonanie młałby objąć inny ga- 
binet. Dunajswskiego stanowisko jost zachwiane, 
a w skutek tego czuje mię on sparaliżowany w 
przygotowawczych pracach reformy etc." 

Otóż rycerz zapędził się tak daleko, że po- 
dał pieprz, nawet dla radskcji monachijskiej Allg. 
Zig za pieprzny, gdyż ona sawa daje mu doraź:ą, 
następującą odprawę: „Nie pedzielamy tych sa- 
patrzw:»ń naszego korespondenta; pan Dunajewski 
przeciwnie jest to mąż, który właśnie przez wdro- 
żenia doniosłych akcyj wzmocnił swoje istotnie 
niepewne stanowisko i okazał mię niezbędaym. 
Zapowiedziane projekta reformy podatków należy 
z tego stanowiska oceniać, tak iamo jak zadał- 
wiająco prędko dokonaną akcją reformy akcyzy 
wiedeńsktej (Gross-Wiea) *, 

Jedsiemy jedsak jeszcze dalej, Oto inny po- 
lityk domaga sio ustąpienia ministra Praraka. 


wszyscy zresztą. Pewny był, że ona wskaże mu 
najlepszą drogę, Ona rozstrzygnie spór między 
nim a naukg, między nim a jego wielkiemi ma- 
rzeniami, dla niej uczyni wszystko, byle mu przy- 
rzekła, że do niego należeć będzie. 


Ożywiony tę myślą, skoro przedstawił przy- 
jaciela pannie Dornerównie, rozpoczął z lxą roz- 
mowę szybką, wesołą, przeskakującą z przedmiotu 
na przedmiot. Iza głośno się śmiała, zrobiło się 
nagle gwarno w pustym salonie. 


Tymczasem panna Wyszowska, widząc, że 
przyjaciółka i brat jej stryjeczny stoją w oknie, 
soba zajęci, wskazała Jerzemu miejsce na kanapie 
i sama usiadła obok niego. Brak mebli nie za- 
kłopotał jej. Jeśli kto, to Jerzy znał stan rzeczy 
i nie dziwił się pewnie. Młody człowiek ze zwykłą 
powagą opowiedział jej o projektach swej podróży. 
Miała oza trwać lat kulka, przy ustawicznem 
przenoszeniu się z miejsca na miejsce, przy po- 
szukiwaniach w jednym wytkniętym kierunku. 
Zakreślił sobie plan dosyć obszerny, potrzeba mu 
było zbierać materjaly po wszystkich niemal 
znaczniejszych archiwach stolic  earopejskich. 
Dzieło miał opracować i wydać po powrocie; był 
pełen pięknych nadziei, wierzył w pożyteczność 
przedsięwziętej pracy. 

Mówił do niej, jak do przyjaciółki. Ona słu- 
chała tego zwierzenia z rozkoszna dumą i nie 
dziwiła się już teraz, że przyszedł. Jakżeby ona 
o tem wszystkiem mogła nie wiedzieć! 


Wreszcie rzekła : 


— Życzę panu szczęścia w  poszakiwaniach, 
powodzenia w zamysłach. Zdaje mi się, że odde- 
cbam swobodniej, widząc kogoś, co nie błądzi, 


lecz stąpa pewnie. Mam ochotę podziękować panu 
za to, że się o kroki pana lękać nie potrzebuję. 
Tadzio wspominał mi kiedyś o tej ważnej wa- 
szej rosmowie i przytaczał słowa pańskie. 
Jakże mi one trafńły do serca! jakem ja panu 
wdzięczna, żeś  powiedzsiął Tadziowi tak ro- 
zumnie to, czego ja wyrazić nie umiem, choć 
czuję dobrze. 

— Życzenie za życzenie — odparł Jerzy, po- 
wstając i ujmując rękę, którą do niego wycią- 
gnęła. — Bądź pani, jak dotąd, aniołem-stróżem 
twej rodziny, ale obyś jak najprędzej znalazła 
ramię silne, któreby cię poprowadziło, umysł 
wyższy, którybyś mznała, i serce, któreby cię 
oceniło. 

Ręka Ludki zadrżała w jego dłoni, on ją 
ścina? mocniej, serdeczniej, i dodał: 

— Mam nadzieję, że zanim powrócę, spełni się 
to wszystko : zastanę waz połączonymi i rzczęśli- 
wymi. Opowiem pani wtedy wszystkie przygody 
mojej długiej wędrówki... jeśli mi pani nudzić 
siebie pozwoli. 

Dziewczyna, jak nieprzytomna, skinęła głową. 
Poprzednie jego słowa to były coś nadziemskiego; 
ale pote nic już nie zrozumiała, prócz tego, 
Że on wróci i opowie jej wszystko... Usłyszała 
Jeszcze : 

— Żegnam panią... — i za chwilę jaż go nie 
było w pokoja. 

Tedeusz wyszedł także odprowadzić przyja- 
ciela, Iza zbliżyła się do miejsca, gdzie Ladka 
pozostała nierachoma. 

Stanęła przed nią, popatrzała, prokiwała 
głową i rzekła na pół do siebie, na pół do niej: 

— Widzę teraz, że-wahasz się w wyborze mię- 
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zaś od lat 12 Parnell był najzdolniejszym, najsił- 
niejszym, najwybitniej apan p Ta i najro- 
andja miała 
kiedykolwiek w izbie niższej. Zadnych sześciu je- 
go kolegów razem wziętych nie można z nim po- 
równać; póki on żyć będzie, zawsze stać będzie 
w najpierwszym rzędzie polityków genialnych.“ 
"Następnie opowiedział Clarke wypadek bardzo 
charakterystycany: „Kiedy, po zamknięciu ros- 
i praw specjalnej komisji w sprawie Timesa, Par- 
nell wszsdł po ras pierwszy do izby niższej, całe 
stronnictwo liberalne powstało z ław na jego po- 
witanie — jak gdyby sama monarchini się aka- 
zała. Harcourt, Morley i inrå —-- ludzie, którzy 
aż do roku 1886 byli jego zdekląrowanymi wro- 
gami — pierwsi wstali it schylili przed nim gło- 
wę; Gladstone, z ręką opartą o stół marszałka, 
odwrócił stę do Parnelia i złożył ma głęboki 
ukłon. Tak nadzwyczajna w naszej izbie scena 
mogła była zdekorcertować męża słabszego kali- 
bra. Parnell stał dumnie i sstywole na swem 
miejscu, nie zwracając ani odrobiny uwagi na tak 
zaszczytnę ł rzadką owację. Kiedy w końca pe- 
słowie zajęli siedzenia, on — zaczął swą mowę 
najspokojniej, nie dziękając ani jednem słowem 
za demonstracyjne oznaki szacunku, nie czyniąc 
nawót wzmiankł o nich. Było to zachowanie sią 
męża, stworzonego do panowania nad ludźmi.” 
Za kilka dni odbędą się w Hartlepool (Da- 
rbam) wybory posła w miejsce zmarłego Richard- 
sona. Oczekujemy rezultatu z gorącą ciękawościś, 


dzy, dwoma wydziałami, ale nie ulega wątpii- 
wości, że historyczno fiiozoficxny jest ci sympa- 
tyczniejszy. 

Pocałowała ją i, nie czekając na odpowiedź, 
wybiegła. Ludka otrząsnęła się z martwoty. 

Słowa przyjaciółki zabrzmiały boleanem sgy- 
derstwem w jej uszach. Jakże daleką była od 
prawdy, gdy mówiła o wyborze! 

Kto ją, Ludkę, prosił kiedy o podzielenie doli, 
kto jej podawał ramię silne ? 
czego tamten Życzenia jej składał na pożegna- 
nie? dla czego spodziewał się, że gdy 
zastanie ich szczęśliwymi ? Kogo? — nie mo- 
gła zrozumieć. 

Była taka słaba, Że usiąść musiala. Nigdy 
jeszcze nie odczuwała podobnej niemocy. Wśród 
słonecznego popoładnia zdawało się jej, że ciemno 
jest koło niej; mimo gwara dzieci w sąsiednim 
pokoja, pusto było i samotnie. Nie pojmowała, 
nie rozróżniała po raz pierwszy w życiu swych 
wrażeń i uczać. Wszakże nie spotkało jej nic 
przykrego, nie dotknął żadea smutek nowy ani 
jeji ani ukochanych. Było jej tak ciężko na 
sercu, jak nigdy dotąd i tak rzewnie, jak 
n'gdy, i musiała płakać, nie wiedząc dla czego, i 
płakała. 

Trwało to pewnie krótko, ale jej się zdało, 
ża wiek cały przeżyła. Chustka jej była mokra, 
głowa leżała gdzieś nisko na bocznej poręczy 
kanapy. 

— Ludko | siostrzyczko ! — szepnął stłumiony 
głosik dziecinny. f 

Ocknęła się, niemile zdziwiona. 

Ze smutkiem i przestrachem w oczach stał 
przy ksnapie msły Jaś. W ręce (rryrcał litt, który 
miał oddat, lecz nie śmiał. 
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Co to było? Dla | ną 
wróci, siostr 


bo wyrok obywateli tego na wskróś liberalnego 
miasta da krajowi dość trafae pojęcie o ogólnem 
usposobienia luda angielskiego względem polityki 
Gladstone'a. Dwaj kandydaci wstąpili w szranki: 
Sir. W. Gray ì p. Furness; obsj są liberałami, 
obaj zamożnymi chlebodawcami w miejsca, obaj 
używają zasłużonego wzięcia — zwłaszcza między 
rzemieślnikaroi; rzecz najważniejsza w Avglji : obaj 
należą do stowarzyszenia całkowitej wstrzemiężli- 
wości od gorących tranków — a przeto obaj mają 
za sobą niezmiernie potężne wpływy polityczne 
owej organicacji. Jedna jest tylko między nuimi 
różnica: Gray dałby Irlandji wszystko, prócz 080- 
bnego parlamenta — Farnesz zaś daje jej wazyst- 
ko, co Gladstone dać może. Ciekawa więc rzecz, 
który z nich zwycięży i ilu głosami więkazości. 

W stolicy, mimo niepamiętnych mrozów, 
trwających bez przerwy od sześciu tygodni — nie 
mamy tego roka bezrobocia, ani zwykłych demon- 
stracyj ulicznych. Zjawisko tak szczególne przy- 
pisują jedni działalności „armji zbawienia”, inni 
— spotęgowanej czynności wspólzawodniczących 
armią instytacyj dobroczynnych ; prawdopodo- 
bnie kięska z wszystkiemi skatkami zeszłorocznych 
strajków nauczyła rozamu: zarówno chlebodaw- 
ców, jak robotników; zresztą widoczny jest ta ua 
każdem miejscu rach ożywiony handla i prsemy- 
sła. Nie zaliczam do kategorji strejkujących — 
urzędników kasy oszczędności w tutejszej poczcie 
centralnej, bo ich nieporozumienie x zwierzchal- 
kami odrębny ma charakter i jaż się lada chwila 
acończy. Za to, nadswyczaj grożaym jest strejk 
robotników kolejowych w Szkocji, mianowi 
w Glasgowie. Chodziło im z początku o zwięk- 
szenie płacy, a równocześnie o ograniczenie pracy 
de 10 godzin na dobę. Dyrekcja  kompanji 
(Caledonian Railway Co.), godząc siy w zasadzie 
na podwyższenie y, odrzaciła drugie żądanie, bo 
nie miała skąd dostać robotników doświadczo- 
nych na resztę godzin. Zwracam awsgę na cha- 
rakter przewrotny żądań strejka, aformałowanych 
pisez znanego anarchisto Johna Barnsa. » 

Dotychczas, między robotnikami i dyrekcją 
układ był taki, że ludzie pracowali kolejno wię- 
caj godzin, pobierali płacę regularna za godziny 
zwyczajne, a nieco wyżsss za czas nądporządko- 
wy. Dyrekcja chciała przystać na taką stopę 
płacy, któraby była wyższą od zwyczajnej do- 
tychczasowej, a niższą od dodatkowej. Robotnicy 
już się zgadzali... kiedy z Londynu otrzymali 
„rade“ wstczymania się, aż do przybycia na 
miejsce swaru Johna Burnsa. Dzisiaj rzeczy tak 
stoją: Robotnicy żądają snacznie lepszej płacy, 
za.. 9 godzin codziennych, t. j. tyle, ileby zaro- 
bili, pracując codzień godzin li! Bares ODjezdas 
wszystkie stacje linji i bantuje robotników — a 
dyrektorom oświadcza, że jeden tyłko jest spa- 

b zakończenia strejku: mają zgodzić się na wy- 
magania i przyjąć drugie tyle robotników, aby 
dać pracę ludziom, ginącym z głodu. Dyrekcja 
jednakże wzbrania się od przyjęcia ladzi, nie 
mających wyobrażenia o kolejowych robotach, 
niedoświadczonych — a nadto nie poczuwa sig 
do zobowiązań względem ludzi nie swoich. Na- 
leży dodać, że „ginących z głodu“ nie ma ani 
śladu dzisiaj w Szkocji. Burns, którego idealem 
jeat potworny strejk ogólny w zjednoczonem kró- 
eztwie... rzucił się do agitacji dalszej. Pojechał 
do Edynbarga i tam już skłonił do strejku wy- 
robników portowych — którzy porzaczją pracę 
„Z sympatji do ludzi kolejowych". Port edynbur- 
ski dostarcza kolejom węgli, jeżeli tam nastąpi 
zastój ruchu, to bes wątpienia przyjść musi do 
ztrejku gazowników i wszystkich robotników fa- 
bryk. Dotychczasowe straty wą ogromne — A 
jak wiadomo strejkający w Glasgowie zaczepilń 
pociągi i spowodowali dwie fatalne kolizje. 

Dwie poważne trudności dyplomatyczne 
Angliji rozwijają się równocześnie. Spór ze stana- 
mi zjednoczonemi w sprawi3 r:gulacji połowu 
ryb na morzu (nie zatoce) Beryngskiam — zwa- 
nem dawniej morzem Kamczatki — grozi wyba- 
chem sbrojnego starcia mię obydwóch potęg, je- 
żeli przed wiosną, albo lord Salisbary nie przyj- 
mie propozycji p. Blaine'a, lub tenże nie zgo 
się pa arbitrium trzeciej potęgi. W Anglji, Ka- 
nadzie i w Stanach, fatra z fok — kosztowne i 
noszone przez kobiety — stanowią od lat 60cia 
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Dziewczyna spojrzała na niego z wymówką. 
Dla tego, że jej było na chwilę dobrze i ałodko, 
że na chwiię została sama i płakać mogła, dla 
tego Jaś przeszkodzić jej musiał... 
— Co to sa niedobre dziecko! — pomyślała. 
Ale biedny Jaś nie był winien. Dorcia ka- 
zała mu zanieść miostrze list Gd Butowtów, więc 
poszedł, choć niechętnie, bo Mima właśnie pusz- 
czała jego metaliczne kaczki na miednicę pel- 
wody. One jnż poraz pewnie, a Jaś 
jeszcze nie zdecydował się zawołać na płaczącą 


ę. 
Ladka odebrala mu iist. Zwolniony, raszył 
ku drzwiom. 

— (Czekaj! — nawołał cierpki głos panny 
Wynsowskiej. 

Chłopczyna stanął. 

— Nie mów nikomu, żem płakała. 

— Nie, proszę Ludki, nie powiem. 

— A gdsie Tadzio? — spytała. 

— Tadzio i mama siedzą przy Adasia. 

— Idż jaż — odprawiła go obojętnie. 

Rozdarła koperte i zaczęła czytać bilecik 
pani Batowtowaj : 

„Moje dziecko! Czekałam cię dziś na obiad, 
ale gdy godzina za godsiną mija a ciebie nie 
widać, zaczynam się lękać, czy cię dzisiaj zo- 
baczę. Mam  pomówić z tobą o rzecząch wa- 
żnych i pilnych. Jeżeli możesz, przychodź, nie 
zwlekaj“. 

Ludka włożyła kapelasz, twarz czerwoną Od 
płaczu zakryla woałką i niepoztrzeżona wymknęłą 
się z domu. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Powstanie Indjan. 


O poweda:h tego powstaała podaje dr. 
Mescke, ansjący dobize stosunki aznerykańskie, 
nas'ępnjące szczegóły : 

Wypierani nieustannie ze „wych siediisk Ia- 
djanie, skupili się w dolinie rzaki Musari i cią- 
głymi nipudami nmiepękoili awoich sąsiadów. Aby 
rax połojsć konie: tym napadom à dać białym 
vaadnikom możeość spokoj:egu uprawiania swych 
pól, zducydzwał się cząd Stanów Zjednoczonych 
są p/zyznan.e Indjancm, których jest około 375 
tysięcy, „xierykainych* posiadłości, £. z. reze: wa- 
cyj w kiiku Stanach zachodnich a na odziełazie 
im wszystkich środków do Życia, chciał żowiem 
w ten sposób zrobić z nich sprkojsych obywėtol: 
państwa. W każdej tskiej rezerwacji sprawował 
wsadzę ajont uządewy. Każdy ITadjanin „suz:ał 
być zapisany u aje:ta i od niego ctrzymywał na- 
Mioty, jedzenie i piżie dla siebie i awej rodsiaz, 
nalvatas: Obowąsany był Deg pozwolłania rìs 
wydalać się po za obręb rezerwacji. 

Wódki i innych napojów vpicytusowrch w 
rezerwacjach sprzedawać nie wolna, kioby Iadja- 
picowi sprsedał wódkę, albo go tylko poczęstował 
nią, karavy jest za to ciężkim więzieniem. W ra- 
zerwacjnceh pobodowano sskały i kościoły, 1 mia- 
nowazo nauczycieli. Z małymi wyjątkami jedaak 
poiostały ie cywiiizacyjne usiłowania bez skatku 
Indjawn jak dawniej tak i teraz labi tylko pol. 
wanie, rybołostwa i wa:k., zrosztą lab? tylka 
fa;kę palic i nic nie robić. Chciano nawet nadać 
Indjanomm pewien rodzaj xutcnomji i wlasne są 
downictwo, jednękże i to się nie adalo, Indjanie 
woleli zosiać przy swoich dawnych zwycszjąch. 

Najczęściej wybuchały małe powstaxia mi9 
dzy ładianami akutkiem niaadolacści it niesońzie - 
mości ajaniów, którzy mają: pod swym zarządem 
Środk; żywayści dla ludjan, majątek na iem aro- 
bić chcieli, i Indjanom ba:dso skąpe racje wy 
mierzali, alho też wcale nie nia dawali. 

Często nie rob;łi uobie nie z tego Indjsnie, 
bo ze.erzysą ubitą na polowaniach żywili się 1 
sprzeiawsii ją dobrze białym oaadsikow, W tym 
roku jednak nie mogli nprzedawać zwierzyny csnd 
nikom, między którewi panuja bieda aku.kiem 
posuchy, która zniszczyła cały ich plon, a do tə- 
go sjenci b.rdziej niż kiadykciw.ek skąpili w wy- 
dawania żywności, tak że Indjanie głód cierpieii. 
Wreszcie wyłomł sią m:ęary Indjanami rach re- 
ligijay, a wywołali go znachoszy indyjsy spryt- 
nem pizekręcariem nauki misjonarzy o Zbaei16- 
lu świnta. Tea ruch relzijay jest może głównym 
powodem powstacia. 

W tym iachu ©ligiinyra rg dwa prądy, je- 
den xoje"ny, a drug! pokojowy. Na czele poko- 
jowego ru:bu atoi prorok Procapini, który głosi, 
że nowy Mezjąsz ukazał aio mu i wezweł w:zyat- 
kich Indjan do pckcja i zgody z bi:łymi. Było 
to w rcku 1888. Potem udał się Procapłni do 
rezerwacji Wyoming na puładniowym zachodzie 1 
tam wraz z kalkuset zobranymi Indjanami oczeki- 
wał przybjcia Masjasza. Ten zjawił się nad wie- 
czorem, płeć jego nie była tak ciemną, jak In- 
djan, ale też takze nie tak jasną, jak białych, u 
brany był całkiem tak sawo jak ludzie biali, tyl- 
ko na nogach miał indyjakie trzewiki ze :kóry 
jeleniej, haftowane perłami. Skoro tylko zjawił 
się Meajaes, zaraz rospzczął „raniec dachów,“ w 
którym wzięli udział wszyacy Iacjania. 

Wówczas zobaczył Procapiai, że Mossjnsz 
ma blizny na rękach 1 ncgach (co miało ozna- 
czać Chrystusa), Tańczoco pizaz kiika godzi: te- 
go wieczora i przez pięć następ.ych. Piątego 
dnia tańczośo aż do raua i Mossjasz pa skoń- 
czonym tańca miał przemowę, w której rzekł : 
„Wazyscy ladzie, czerwone skóry i blade twarzu, 
powinni żyć w zgodzie i przyjażzi. Kte zwae nie 
usłucha tege mego rozkazu, tego zgładze ze z em 
wraz z całem jego plemieniem“. Powiedziawszy 
to zniknął Messjanz i już się więcej nie pokazał. 

Tak uczy Prouupini, nauka jego jednak ma- 
ło ma zwolansików między |Indjanami, daleko 
więcej zwolenników miała nauka Sitinga Balla. 
Ten głosił, że Mensjzsz jeszcze nie przyszadł na 
świat, ale przyjdzie wkrótce w postaci bawoła 
Nieustannem ćwiczeniem „tańca dachów“ powi 
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przedmiot szerokiego handla. Kanadsjscy rybacy, odzyskają swą swobodę i będą mogli polować 
nie kontentując B'ę ekaploatacją zatoki, rozpu- na niestończenie wielkich polach i w lasach. 
morze. Gdy rząd Waszyngtona zaprotestował — | Mania ta o Mesjaszu ogarnęła już nawet na 
w im'ę ochrony przemysłu. z którego i jego oby- | w pół ucywilizowanych Indjan, którzy dotychczas 
ber:ngskie stanowią, co prawo międzynarodowe 
zwie „morzem zamkniętem*, Salisbury oświadczył, A = 
„prawo ekaplostacj zarówno kane | uka=COŻLILJTO. 
dyjczykom i ich sąsiadom; Że nie jest winą An- a ieni 
giji, iż kanadsjczycy zdołał są uprzedzić w poło- suBB 20 niycmia, 
że wreszcie, morze beryngskie jast „otwartem*... wieczorem do Wiedaia na ob-hód pogrzebowy swojej 
czego dowodzi okoliczność, iż gdy car Pawsł dostojnej siostry śp. arcyks. Marji Antoniny Imacu- 
rlausum, Anglja ze Starami przeczyła zgodnie i cesarskiej rodziny u O0. Kapucynów w Wiednia 
skutecznie. W każdym razie lord Salisbury ofia-, Mianowania. Rada szkolna zamiauowała ka. 
praycb; lał się do tej propozycji aż do 30 g'u- | utałym nauczycielem religii ob:ządku gr. katol. w 
dnia .. a wtedy nagle odstąpił od układów i sta- s.kole etatowej 4-klssowej męskiej im. św. Anny we 
jęła regulamin policyjnej kontroli nad rybołow- S:czercu, stałym nauczycielem religji obrządku gr. k. 
stwem w morzu beryngskiem. Salisbury odrzu- | w szkole etatowej 5-klasowej męskiej im. św. Marci- 
niebezpieczeństwo sytuacji Za kilka tygodni roz- cielom szkoły etatowej w Sarowej. 
pocznie się sezon połowa i statki kanadyjsk'e Konkursa. Rada szkolna krajowa ogłasza z ter- 
kańskich; w razie kolizji, pancerniki brytsńskie, mela filologji klasycznej nauczyciela języka nicmie- 
stojące w pogotowia, zażądają satysfakcji. chiego, nauczyciela historji i geocgrafji, oraz na 
francuska w kwestji rybołowatwa na wybrzeżach | „ych klasach równorzędnyci ; ia. 
i ędnych g mnazjam przemyskie 
Newfounlandu. Wyspa ta należała od początku | 5 z sgzykiem wykładowym iuskire, 
Francji; gdy Ludwik XIV odstąpił ją Anglji, ze- 5 
yz kole: 3 oem da 15 lutego b. r. konka's na posadę dozorcy 
warował statkom francuskim swobodę połowu ryb uyba przy zarsądsie salinarnym w Bychui z płacę 
Anglje wzbroniła rybakom francuskim przyszępu F 3 ñ Pya 
do wód wyspy, by oshronić przemysł mieszkań- Egzamina kwalifikacyjne dla naa zycieli sziół 
ludowych ro?pczną się przed komi ją egzaminacyjną 
stokfiszami i śledziami. Pod koniec roku zeszłego 
lord Salisbury przyznał Francji dawne prawa. . Przeniesienie urzędu pocztowego. Na mocy 
„o rozporządzenia ministerstwa handlu został ncząd po- 
lando. W tej chwili nadewiłe depesze donoszą, 
że wyspiarze postanowili jednomyślnie stawić | niesiony do miejscowoś:i Babice. Okręg doręczeń 
| . nrzędu pocztowego w Babicach, który nazywać się 
ich woli — że, w razie danym gotowi są zatksąć 
sztandar Zjednoczonych Stanów i złączyć sią z | scowości naletące dotychczas do okręgu ursędu po- 
k3. | aag citowego w Lipowcu. Równocześnie zmieniła dyrekcja 
jest na taj szczególnie ważnej wyssie sir J. T, 
O'Brien, a pierwszym ministrem. sir John Whi- | skim urzędu pocztowego w Babicach na „Babice 
nad Sanem“. 
połowie angielska z przymieszką paru tysięcy 
Francazów. wowie emeryt. radsca sądu obwodowego, p. Jan Ma- 
jerauowzki, zaś w Katach dr. Heuryk Rosenbusch. 
licji w Krakowie, został zamianowauy komisarzem 
w tejże dyrekcji, 
obchodziła w przeszłym tygodniu ks. Matylda Radsi- 
wiłłowa, matka ks. Antoniego, babka zaś hr. Roma- 
Życzenia cesarzowa Frydrykowa i hr. Moltke. 

Po dwuletniej przerwie odbyła się w ubiegłą 
skim Burgu W wislkiej sali lustrzanej Bnrgu z ude- 
rzeniem godziny 8 wieuzór, zgromadziła się tam cała 
dworu : dostojnicy dworscy, państwowi, arystokracja 
roda, grosza i rozumn, członkowie parłamenta i t. å. 
światłem ©lektrycsnem oświeconeł sali cesarska para. 
a za mią aingi szereg par CałQuków rodziny cesar- 
akntaom! zatziami balowomi innych pań 1 śwlstące- 
mi oQ ałuts mandurami dostojników świeckich i woj- 
żadnych klejnotów, prócz odznak swojego orderu. 
Snknia gładko zrobiona i nie wycięta przybrana była 
toalet pań zwracała szczególniejszą uwagę suknia p 
Romanowej Potockiej z atłasu barwy perłowej, pczy- 
pów. Z pod gazy i szarf przewijały się kosmyki s0- 
bole przetkane tu i ówdzie georg:njami. 
te namiestnik Galicji, br. Kazimierz Badeni wrar 
z awoją dosiajną małżonką, która po raz pierwszy 
pałacowa. 

Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czorem. 

Komitet wieczorku Towarzystwa pedag”glosne- 
uprzejmie komitetowi wszystkie swe boczne ubikacje, 
których innym komitetom zwykłe nie odstępuje, i 
1 lutego b. r. jak najstarannicj ogrzane i oddane 
do dyspozycji oaób będących na wieczorze. 

w Majdanie Sieniawskim slnb panny Honoraty Hoff- 
manównej, córki Franciszka i Marji z Deymów, z p. 
w Przemyśln. 

Temperatura. Termometr — 2° R. Barometr 

Ofiary. Od p. N. N. s Byszowa otrzymaliśsy 
6 sł na biednego Sybiraka i 6 zł. dla biednego 
glądzie 

„Gwiazda* w Tarnopolu. Za inicjatywą p. 
w tarnopolskiem starostwie i przy współudsiale wy- 
bitnych przemysłowców, zawiązało się w Tarnopolu 
tych samych podstawach statutowych, jak „Gwiazda* 
we Lwowie i inuych miastach Galicji. 
który wydaje kartki meluunkowe dla ałng, jest tak 
Gssczędnym, że nigdy niu da dwóch kartek odratu, 
dowodu, że słogą xzameldowała, gdyż nie ma owej 
drugiej kartki, na której policja poświadczała da- 
trzebuje dwie sługi zameldować, mnei z powodu owej 
cezc.ędności wspomnianego urzędnika poayłać stróża 
Btratę czasu. 

A przecież kartka meldnokowa, gdy się ją 
jednę setną uzęść cenia. Więż choćby daenu sto 
kart wydawano, to dopiero Btra.a jeduego centa. 
aby właścicielom domów danano odraza po kilka 
kart meldunkowych. 
wypadków żali się w Czasie korespondent z powia- 
tn gorlickiego, że c. k. Starostwo gorlickie zarzą- 


śe'li od lat kilku statki łowcze daleko na samo ; Tej nanki trzyma się większa część Indjan. 
watełe mzją prawo korzystać — dodając tż wody | z białymi trzymali. 
że prawo eksploatacji przysługuje zarówno kana- | 
wie ryb statki, spieszące z dalszych wybrzeży: Arcyks. Leopold Salwator wyjechał onegdaj 
twierdził uparcie, jakoby owe wody były mare laty, której zwłoki złożone zostaną dziś do grobowca 
rował zdać kwestją sporną pod rozejm, p. Blaine | Józefa Gockiego, kooperatora gr. katol, w Jasienin, 
wil żądanie, by Auglja wsspół ze Stanami prz;- Lwowie; ka Bazylego Nawrockiego, kooperatora w 
cając tę myśl, zaznaczył w swej no:le możliwe ną we Lwowie; Walentego Grądziela, siałym nauczy- 
znajdą się w obec celnych krzyżowników AMer;- | minom do końca lutego konkurs na posadę nauczy- 
Drugą trudność stworzyła ugoda anglo- posadę katochety dla młzdzisży obrz. gr. k. w ru- 
XVII wieku aż do traktatu Utrechtskiego do Zła ARAB” w Bochoi Tozpiisi, Mieri- 
na poładniowo-zachodnich brzegach Z czasam, rekoni A i dadarkien: na! pontiac, 
ców, żyjących niemal jedynie z handlu tranem, 
w Stanisławowie dnia 19 lutego b. r. 
ku niesł:chanemu obarseng ludności Newfoand- 
cztowy w Lipowcu w poxl'cig chrzanowskim prze 
opór rozporządzeniom, zadecydowanym przeciwko 
będzie „Babice koło Chrzauowa* tworzyć będą miej- 
unią waszyngtońską. (łubarnatorem aagiolsk'n 
pocst nazwę istniejącego obecnie w powiecie przemy- 
teway. Ladność jest w połowie irlandzka, w 
Kancelarję adwokacką otworzył w Stanisła- 
Dr. Jan Rekiewicz, koncypista w dyrekcji po- 
Dśmdziesięcio czteroletnią rocznicą urodvin 
nowej Potockiej. Dostojnej staruszce złożyli osobiście 
sobotę pierwsza wielka recepcja dworska w wiedeń- 
rudzina cesarska i wszyscy, którsy mają wstęp u 
W kilka miont później okazała się w przepysznie 
skioj. Cusa:zowa Elżbieta, jazby dla kontrastu z bly- 
skowych, wystąpiła w czarnej, wełnianej snkni bez 
piórami Marabonut. Wśród gastownych i bogatych 
kryta białą gazą, podpięta szarfami koloru heliotro- 
W liczbie zaproszonych na tę recepcję był tat- 
została przedstawiona parse cega'-skiej jako dama 
czwartek dnia 22 stycznia b. r. o godzinie 6. wie- 
go zawiadamia, że wydział kasyna ruskiego odstąpił 
że wszystkie te ubikacje będą w dsień wieczarku t. j 
Ślub. W sobotę duia 24 b. m. odbędzie się 
Wilhelmem Hosodyskim, likwidatorem Tow. zal. roln. 
756°. Spada. Pochmurno. Ścieg, nawet zamieć. 
ekonoma w Sanockiam, który się anonsował w Pyze- 
Mieczysława Pasxkadzkiego, referenta przemysłowego 
stowarzyszenie „Gwiazda“, które będzie oparte na 
Do wiadomości Dyrekcji Policji. Urzędnix, 
ale zawsze po jednej. W skotok tego strona nie ma 
wniej meldunek. Nadto jeżili się sdarzy, że ktoś po- 
dwa razy na policję, co pociąga za sobą koszta i 
drukn,e ch mu-Se, mie musi kosztować więcej jak 
Może tedy Dyrekcja policji zechce wydać polecenie, 
W sprawie ubezpieczenia robotników od 
dziło niedawno, aby należytośsci przypadające za o- 


nien Indjarin przygotować się ns jego prz;jście. | słatnie półrocze 1890 na rzecz Zakładn były 
Białych należy tępić i nie pozwalać im mięszać | „wprost przosyłane wymienionemau 
aię do indyjskich obrzędów religijnych. Każdy|jzakładowi do Lwowa', poczem występuje 


korespondent z wnioskiem, ażeby w celu „uproszcze- 
nia manipulacji“ c. k. Starostwa odbierały owe na- 
leżytości, bo tym sposobem kontrybaenci nie byliby 
narażeni na aboczne koszta, połączone z przesyłką 


Indjanin, który zginie w walce z białymi, zmart- 
wychwatanie w dniu przyjścia na świat Meszja- 
asa, A w dniu tym nagle wyginą wszyscy biali 
na ziemi, zostanie ich tylko 5000. Indjanie zaś 


i wieku. W każdym dniu 
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pieniędzy do Lwowa*. — Podpisana dyrekcja Za- 
kładu w odpowiedzi na żale korespondenta Czasu 
z powiain gorlickiego jest zniewoloną oświadczyć, że 
zarządzenie c. k. Starostwa w Gorlicach odpowiada 
najzupełniej postanowieniom § 21 nastawy o 
ubez. rob. od wyp., według których opłatyi 
obliczenia najdalej w 14 dni po upły- 
wie każdego półrocza muszą być wno- 
szone wprost do Zakładn, a wniosek ko- 
respondenta, gdyby nabrał mocy obowiązującej, nara- 
ziłby tylko kontrybnentów na rozmaite nieprzyjemno- 
ści i wydatki, a przedewszystkiem na grzywny, na 
jakie kontrybnenci nieprzedkładający obliczeń i nie 
płacący premj w terminie wskszanym w § 21 ust. 
skazani być muszą. C k. Starostwa nie są i nie 
mogą być inkasentami Zakładu a przesyłanie opłat 
za ich pośrednictwem nietylko nie „uprościłoby ma 
nipulacji* lecz przeciwnie zagmatwałoby ją niezmier- 
nie. — Przedewszystkiem nie wiedziałby Zakład, 
którzy kontrybnenci zapłacili premje w ierminie u- 
stawą nakazanym i w skntek tego Zakład nie otrzy- 
mawszy do 14 stycznia a względnie do 14 lipca 
premij należących mn się za ostatnie półrocze wyka- 
zywałby jako restancjonarjuizów nawet takich przed- 
siębiorców, któ zy premję zapłacili w terminie wła- 
siwym, co dla kontr;bnentów byłoby rzeczą nieprzy- 
jemną i kosztowną, a na każdy wypadek kosstowniej- 
zą mż opłata 5 ct. za przekaz pocztowy na 50 ct. 
Wniosek więc szanownego korespondenia Czasu jest 
bardzo niepraktyczny dla kont-ybaentów a jeżeli ma 
chodzi o taniość przesyłki p enięłnej, to dyrekcja 
Zakładu w licznych notatkach kronika'skich, druko- 
wanych we wszystkich czasopismach krajowych po- 
dała w jaki sposób możaa całkiem bezpłat- 
nie przesłać Zakładowi premię asekuracyjną. Dzieje 
się to za p-mocą czeków pocztowej kasy 
oszczędności.'-Książ'czka, zawierająca 10 ta- 
kich czeków, wystarczających na pęć lat kosstnje w 
Zakład ie wraz z przesyłką po'ztową 15 ct. K:eru- 
jący urzędnik Zakładu H Lum. 


Towarzystwo międzynarodowych wyścigów 
w Krakowie u hwaliło, iż wyścigi odbywać vię będą 
na Bł'niach przez dwa dni, z uagrodami w ogólnej 
sumie 20.00! zł. Konie urodzone w Galicji, Króle- 
stwie Polskiem i cesarstwie rosyjskiem, będą biegały 
z równą wagą, zagraniczie zaś mają nadwagę, zu- 
cząwszy od 2%, zilogramów. Główna nagroda imie- 
nia „Wawel“ 4000 zł. będzie dla 3-leinich koni 
Wszystkich krajów. Dystans 3000 me'rów. Di.ugie 
miejsce zajmuje nagroda imienia prezesa towarzy- 
stwa wyścigów koanych w Krakowie, hr. Romana 
Potockiego, 2000zł. dla trzyletnich i starszych 
koni wszystkich krajów. Dystans 2000 metrów. 
Jedna nagroda 1500 zł. dla 3-letnich ogierów i kla- 
czy, druga zaś 1000 zł. dla 2 letnich, obie te na- 
grody nazuaczono wyłącznie dla kuni urodzonych w 
Galicji, królestwie Polskiem i cesarstwie roayjskie e. 
Jedna nagroda z przeszaodami (steepłe-chaie) 2000 
zł, w której konie ang elskie i fcancnskie udziału 
przyjmować nie mogą. Oprócz tego jednę nagrodę 
1000 zł. dla koni wszystkich krajów. Dwie nagrody 
sprzedaźne dla koni 2, 3 i 4-letnich i starszych. 
Dwie nagrody z płotami (hnrdle-race) naznaczouo 
wyłącznie dła dżentlemenów (Haudicap steeple chase) 
po 1000 zł. dla koni wszystkich krajów. Nagrodę 500 
zł. dla koni, które nie wygrały żadnej nagrody i 
nagrodę 1000 zł. dla 3-letnich Koni bez różnicy 
rozegranych będzie sześć 
gonitw. Waga oznaczona z stanie podług lat konia 
na zasadach przyjętych przez wiedeńszi „Jockey: 
Clnb*. Obecnie badują się stajnie na pomieszczenie 
30 kari w bliskości hipodromu, a dyrekcja tewarzy - 
stwa prź;jmaja ne sieb s obowiązek pormieskczenia i 
większej iiosc: koni: w;- owych 

O oszczędności Papieża podaje rzymski ko- 
rospcadent Fegaru kilka szczegółów. Z nich prseko- 
nać się można, że Papiet żyje nadzwyczaj skromnie 
i na swoją osobę wydaje mniej, niż niejeden średnio 
tylko zamożny człowiek. Do niedawna były wieczo 
rami gale, prowadzące do apartamentów Papieża 
oświecane, teraz świecą się lampy tylko w ostatniej 
sali, bezpeśrednio do apaciamentów papieskich przy- 
tykającej Na pożywienie nie wydaje Papież więcej 
jak 160 fransów mie ięcziie. Jako kardynał jeszcze 
miał Leon XIJI kncharza I kuchcika ł zatrzymał ich 
zos*awszy Papieżem Przed kilka laty nmarł kucharz, 
a Papież nie przyjął nowego, tylko każe kachcikowi 
przyrządzać sobie obiady, które słyną z tego, że są 
nad wszelki wyraz skromne. 

Realizm na scenach amerykańskich dochodzi 
joł szczytu. Tak n. p. w jednym z teatrów nowojor- 
nkich great attraction sezona stanowi nowy dramat 
„Blne Jeens*, w którym jeden akt rozgrywa się w 
fabryce szyn stalowych. Na scenie hacsą lokomotywy, 
warczą koła rospęd.we i t d. Bohater sztuki robo- 
tnik fabryczny w końca aktu dostaje się poud rze- 
mień kola rozpędowego, które go porywa. W tej 
chwili zjawia się bohaterka sztaki i ratuje młodsieńca 
przez szybkie | rzecięcie rzomłenia nożem. Maszyna, a 
właściwie koło rozpędowe i rzemień są prawdziwzmi, 
gdyby więc boha'erka spóźniła się tylko o kilka se 
knnd, aktor mógłby paść cfiarą realismu na scenie... 


Defraudacja. W nrzędzie prowiaatowym czer- 
niowiecziego garnizonu wojskowego odkryto defrau- 
dację, która ma wynosić k'lka tysięcy zł Na razie — 
pisze czerniowiecka (razeta Polika — powstrzymn- 
jemy się s podaniem bliższych szczegółów o tym wy- 
padka, ho nie chcemy uprzedzać toka śledztwa. Fakt 
ten jednak ze względna na osobę podejrzanego jak i 
na towarayszące okoliczności sprawił w mieście na 
der przykre wrażenie. 


Jasełka. W łonie bractwa św. Stanisława 
Kostki, zajmującego się opieką nad terminatorami 
powstała była niedawno temu myśl urządzenia przed- 
stawienia „Jasełsk* dia młodzieży terminatorskiej. 
Przy dobrych chęcia"b i szczerej pracy doprowadzono 
abiegłej niedzieli rzecz tę do skutku. Obszerna sala 
gimnastyczna szkoły im. Elżbiety zapełniła sę o go- 
dzinie 4 po poładniu pnblicenością, wśród której ho- 
norewe miejsca zajęło duchowień:two, dalej pryncy- 
pałowie z rodzinami, a w około sali stała liczna 
rzesza młodzieży terminatorskiej. Uroczystość tę roz- 
począł ks, dr, Siemień ki, wyjaśniając w sw ojem prze- 
mówieniu znaczenie „Jasełek*, Następnie w zacie- 
mnionej sali dał się słyszeć pianissimo śpiew naj- 
p.ękniejszej naszej kolędy „w żłobie łeży*, Chór 
coraz bardziej się potęgował, światła zajaśniały, pod- 
niesiono kortynę i oto na tle pięknych dekoracyj 
nakazała się liczna gromada hożych pastuszków, śpie- 
wających i odgrywających znakomicie awe role. 
Wrażenie było niczwykłe, na wspomnienie, że to nasi 
terminatorzy zamienili chwilowo swą zaczernioną przy 
p'acy bluzę na malownicze stroje lndowe, aby przed- 
stawić rzecz tak piękną i uszłachetniającą umyał 
i serce. 

Młodsi artyści wywiązali się ze swego zadania 
znakomicie, a śpiewy choralne i solowe nie pozosta 
wiały nic do ży zenia. Rzewne przegrywki na fujarce, 
tud:ież cfekrowne oświetlenie bengalskie dodawały 
całości Bzczególniejszego uroku, to też publiczność 
z żalem opuszczała salę. 

Po skończonem przędstawienia miał ks, kanvnik 
Mardyrosiewicz jeszcze stosowną naukę, a na zakoń- 
czenie ks. dr, Siemienski, ks. W. Czajkowski tudzież 
nauczyciele pp. Zawadzki, Stanisławski i Moss zajęli 
się rozdzieleniem różnych przysmaczków pomiędzy 
wszystką młodziet 


dent Timesa, donosi temu pismu z Paryża, że uczeni 


Praca wspomnianych osób nad numoralnieniem 
tak licznego zastępu terminatorów zasługuje na wszel- 
kie nznanie i godną jast naśladowan a. Urządzeniem 
tego przedstawienia kierował p. Edmund Urbanek 
i jemn to głównie zawdzięczyć należy świetne powo- 
dzenie całej tej uroczystości. 


Dwa sejmiki relacyjne odbędą się z końcem 
b. m., gdyż na dzień 24 b. m. zaprosił swoich wy- 
borców do Tarnowa, do sali Rady powiatowej, p. 
Władysław Struszkiewicz, poseł do Rady państwa, 
zaś na dzień 29 t. m. sprosił swoich wyborców do 
Turki poseł sejmowy p. Konstaaty Teliszewski. Obaj 
posłowie złożą wyborcom sprawosdauia z swoich czya- 
ności pa'lamentarnych. 


Ministerstwo rolnictwa nie zgodziło się na 
regulację rzeki Białej w tych rozmiarach, w jakich 
proponował ją Wydział krajowy na podstawie uchwał 
sejmowych, lecz postanowiło zredakować regulację tej 
rzeki do 13 kilometrów dalszego biegu. Na prze- 
prowajzea'e tej regulacji jak oraz na uzupełnienie 
obwałowania Danajca przyznało ministerstwo zasiłek 
ze skarbu państwa w wysokości 30 pret. kosstu ro- 
bót regniacyjaych a wysokości 50 pret. kosztu ro 
bót górskich. Wydział krajowy opierając się na ko- 
niecznej potrzebie stanowczego uregalowania obu rzek, 
których wylewy przynoszą miljonowe szkody Galicji, 
odniósł się powtórnie w tej sprawie do ministerstwa 
rolnictwa i postawił wałoski : 

1) ateby J. E p. miuistec rolnictwa zechciał 
przedłożyć Radzie państwa projekt ustawy zapewnia: 
jący 60 pret. zasiłku państwowego dla regulacji rzeki 
Białej i nzupełnienia obwałowania prawego brzegu 
Danajca ; 

2) ateby J. E. p. minister rolnictwa w poro- 
zumieniu z J. E. p. minis.rem skarbn zechciał wy- 
jednać u Rady państwa w drodse dodatkowega kre- 
dytu na r. 1891 tytałem pierwszej raty 60 proceu- 
towego zasiłun państwowego na regnlację rzeki Bia- 
łej i uzupełnienie obwałuwania prawego brzegu Do- 
najca dotacje w kwocie 45 000 zł 


Skandal polityczny wydarsył się w Madrycie. 
Oto w jednej ze Bal parlamentu przyszło do bójki 
między byłym liberaloym ministrem Canalejasem a 
synem byłego prezydenta izby Martosa. Canalejas 
w mowie swej, wygłoszonej w parlamencie, krytyko- 
wał bardzo ostro działalność prezydenta Martosa, ten 
zaś pornczył swą obronę swema synowi, człowiekowi 
młodewu, nie zajmuojącema w ówiecie jeszcze żadnego 
stanowiska. Syn Martosa wywiąsał się ze swej 
misji w ten sposób, iż powiedział Canalejasowi w je- 
dnej ze sal parlaneatu grubiaństwo; Canalejas zaś 
obił go za to laską. Ztąd przyszło do pojedynku, 
w którym Canalejas odniósł lekką ranę. 


Chora miłość. Pod tym tytułem ukazał się 
w przekładzie polskim romans hygieniczny pisarza 
włoskiega p. Monteganzy. 

Fabuła romansu bardzo prosta. Ona, — a imię 
jej Emma — jest piękną, szłachetuą 1 inteligentag, 
lecz na nieszczęście... snchotnicą, On posiada także 
wszystkie przymioty, nawet i ton, łe gotów jest z nią 
się ożenić, pomimo, że widzi, że jest skasaną na 
świerć. Ale ona na to się nie zgadza i odkłada ślab 
at do wyleszenia się z suchot. Tymczasem się nie wy- 
lecsa i nmiera panną, 

Cel książki zasadsa się na propagowania myśli, 
że suchotnicy nie powinni wstępować w związki mał- 
żeńskie. 

Nowy środek przeciw gruźlicy wynaleziono 
we Francji. Wynalazcą jest prof, Berl z Nantes, a 
lekaratwem zwykłe mleko kozie, które zastrzyknięte 
podskórie zwa! zed m» <kutasrnia rnaowój gruźlicy 
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iibrsanym, fiomulia; bvi wsc, te musiano mu odjąć 
ten palec i sąsiedni i położyć go do łóżka na parę 
tygodni. 

Śniegi. W Pornania spadły takie śniegi, że 66 
farmanek parokonny.h pracnje jnż trzeci dzień i do- 
tąd nie zdołały wywieżć śniega z głównych ulic. 
Obawiają się tam, żeby w razie odwilży nie nastą- 
piła powódź. 

W Warssawie zaś zajętych jest 400 wozów 
aprzątnieniem śniegu s nlic, 

Nietylko u nas panoją zamie ie śnietne. Tele- 
gramy nad. hodzące se wszystkich si.ron Europy 
stwierdzają, iż wszędzie spadły nawalne śniegi. W Fiu- 
me i Temeswarze spadły tak nawalne śniegi, iż cały 
ruch lokalny zupełnie został wstrzymany. Wszystkie 
pociągi się spóźciły. Toż samo donoszą nam z Rzy 
mu, Neapolo i Wenecji. Najstarsi ladzie nie pamię- 
tają tam tak ostrej zimy jak teraźniejsza. W Wene- 
cji doszedł mróz do — 12° R, w Rzymie zaś z po- 
woda gołoledzi rach w dzielnicach miasta położonych 
na wsgórzach wcale się nie odbywa. Ogromne szko- 
dy poczynił ścieg w Neapolu. Dziolnica Vomero sa- 
sypana całkowicie śniegiem, który dosięga do okien 
pierwszego piętra; w dzielnicy Vasto pod ciężarem 
śniegu zawaliło się wiele dachów. Musłano tek sam- 
knąć galerję obrazów Umberto, gdyż szklany dach na 
gałerji pod ciężarem śniegu zawalił się i skaleczył 
jednego dozorcę. Druty telegraficzne wszędzie po 
przerywane. Również o zawiecia'h śnietnych donoszą 
nam z Bośnji, Portugalji i Hiszpanji. W Wiednia 
w skutek ogromnych szasp śnieżnych przestał karso- 
wać tramwaj parowy. 


Ofiara Kocha. Pisma poznańskie donoszą, że 
p. Seweryn Żółowski, obywatel siemski, mając po- 
czątki suchot, udał się do Berlina, aby się tam to- 
czyć sposobem Kocha. I oto po pierwszom zastrzy- 
knięcin limfy Kochowskiej dostał silnej gorączki, a 
w kilka godzin potem skonał, Skonstatowano zaka- 
żenie krwi. 

O małżeństwie księcia Leuchtenberskicgo 
donoszą s Petersburga co następuje: 

Zmarły niedawno w Paryżu książę Mikołaj 
Leuchienberski głównie z powodu swej żony opaścił 
Rosję, gdyż prawa rosyjskie mie pozwalały na jego 
małżeństwo. Ożenił się on bowiem z panią Akinzjew, 
z domn Anenkow, jeszcze za życia jej męża, który 
był synowcem księcia Gorczakowa. Synowiec ten był 
to wielki nicpoń i sprawiał swej żonie wiele zgryzot 
tak, że go w końcu porzuciła. Książę Gorczaków 
zaprosił wtedy panią Akinsjew do siebie i młoda ta 
dama zawiadywała domem kanclerza rosyjskiego. 
Młody książę Lenchtenbergski poznał ją tam, sako- 
chał się w niej i od tego czasu bywał codziennym 
gościem w domu Gorczakowa. Pani Akinzjew zako- 
chała się także w księcia i chciała” wziąć rozwód ze 
swym mężem, ten jednak w żaden sposób na to 
zgodzić się nie chciał, Książę Le"chtenberski nie 
namyślając się długo, wywiózł panią Akinzjew do 
Genewy i tam z nią ślnb wziął. Małżeństwo to na- 
robiło na dworze carskim wiele hałasu, i car nie 
nznał go; mimo to jednak wpływowi dworzanie wy- 
mogli na pana Akinzjewie to, iż dodatkowo zezwolił 
na rozwód z swą małżonką. Książę Gorczakow omal, 
że nie popadł w niełastę, gdnż podejrzywano go o 
to, że wiedział o catym romansie ka. Leuchtenber- 
skiego z panią Akinzjew, i ułatwił im zawarcie mał- 
żeństwa za granicą, starowina jednak ndewodnił swą 
niewinność, & co więcej przyznał się do tego, iż 
sam namiętnie kochał się w pani Akinzjew i chciał 
ją poślubić mimo tego, że był od niej przeszło o 
czterdzieście lat starszy. 


Nadpis cara. Niewyczerpany Blovitz, korespon- 
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żydzi zdołali dotrzeć do cara i wręczyć mn memorjał 
przeciw uciskowi. Car na memorjale napisał po prze- 
czytania: „Momorjał ten jest znakomicie napisany. 
Zawiera on nderzające argnmeuta, podnosi się Csa- 
sami do wymowy, przytacza fakta istotnie bolesne 
(distressing); lecz my nigdy nie możemy zapomnieć, 
żo to żydzi ukrzyżowali naszego Pana i przelali Jego 
drogą krew. Aleksander". 


Od p. Dyrektora teatru otrzymujemy pismo 
następujące : 

Wilelmożny Panie Redaktorze! 

Jedno z pism miejscowych pedało wczoraj, ja- 
kobym miał odstąpić dyrekcję teatru hr. Skarbka 
jakiejś spółce finansistów. Gdy wiadomość ta jest 
bezpodstawną, mam zaszczyt uprassać Wielmożnego 
Pana Redaktora, abyś raczył zaprzeczyć jej w łamach 
Swojego pisma. 

Dyrekcji teatra hr. Skarbka nie odstąpiłem 
nikomu, ani jej odstępować w przyszłości nie myślę. 

Łączę wyrazy powałania i zostaję Wielmożnego 
Pana Redaktora uniżonym słagą Schmitt. 

Fachowa sskoła kowalska w Snłkowicach do- 
czeka się niebawem stanowczej organizacji, gdyż apra- 
wa założenia tej szkoły, podniesiona przez nasz Sejm, 
doczekała się jut przychylnego załatwienia przez p. 
ministra oświaty. 

W reskrypcie przesłanym do Wydziału krajo- 
wego oświadczył p. minister, że poparcie i podnłesie- 
nie przemysłu kowalskiego w Sałkowicach i okolicy 
jest połądane, a dla osięgnięcia tego cela wypada 
założyć tam na próbę szkołę fachową wraz z war- 
sstatema inatrakcyjnym dla grubych wyrobów z żelaza, 
a ta jako filję istniejącej jaż fachowej szkoły ślasar- 
sk'ej w Świątnikach. 

Nauka praktyczna w tej szkole (która miałaby 
dostępną być nietylko dla młodzieży, lecz także dla 
gamołstnych drobnych przemysłowców) polegałaby na 
obznajomiepia nczni z najnowszemi sposobami techni- 
cznemi, tudzież na poaczeniu, jak należy w przemyśle 
kowalskim obchodzić się z nowoczesnemi maszynami 
i narzędziami, i jak najkorzystałej sużytkować je w 
warastatach i fabrykah. . 

Wprowadzenie szkoły snłkowickiej w życie ko- 
gstem rządu zrobił p. minister sawisłem od wypałale- 
nia następujących waruaków; Przedewssystkiem musi 
być sapewntonem, że z początkiem roku szkolnego 1891- 
1892 kraj dostarczy bndynek na pomieszczenie szko- 
ły i postara się o pomieszkania dla naucnycieli, 

Następnym warunkiem jest to, że kraj, powiat 
lub gmina dostarczą nowej szkole obsługi, oświetlenia 
i opału, a krakowska isba handlowa i przemysłowa, 
spełniając swoje przyrzeczenie, zobowięże się dostar- 
czać coroczną subwoucję 300 sł. 

Po spełnienia tych warunków jest ministerstwo 
gotowe ofiarować 10.000 zł. na pierwsze u ządzenie 
szkoły sułkowichiej, utrzymywać kosztem akarbn pań- 
stwowego nauczycieli i dwóch werkmistrzów i lożyć 
na wydatki obrotowe. 

Koszt roczny utrzymania tej szkoły oblicza mi- 
nistorstwo na 4200 sł. 


Z Przeworska nam piszą: 

Zaszedł ta u nas fakt, o którym przemilczeć 
traduo, bo dotyczy kapłana — że tak powiem — 
wiernego służbisty w winnicy Chrystusa Pana, księdza 
J. G. wikarego w Gaiewczynie. 

Wiadomo wszystkim, że po święcie Trzech Króli 
w niektórych miastach i na Mazurach i na Raal jest 
zwyczaj odprawiania tak zwauej „kolendy*. Znaczy 
to, że kapłan w awojej parafji (proboszcz albo jego 
wikary) chodzi od ohaty do chaty i tam błogosławi 
dom cały, pociesza smutnych i chorych, godsi strony 
deañ, poenaże Witej swoich 
parisa, słowem, speicis uowiąsk podira z cały 
zurliWoncia , BESA uio chgdsi o garniec Tavam 
anke zer:ów, W: głównie © 2, dehy scp Vięćuy iqd 
— 0 którym tyle piszą i nad polepskeuiem doli jego 
tyle gardłają — zbliżyć do kościoła, do dworu, do 
którego (mówiąc nawiasowo) jeszcze nie może nabrać 
zanfania pomimo wielkiej pracy i ofiarności z jego 
strony. 


Otóż takiej, że powlem, misyjnej pracy podjął 
się ksiądz J, G., wikary z Gniewozyny, dnia 12 bm, 
we wsi M. i skończywszy swą czynność, późno wie- 
czorem z orgaalstą i kościelnym powracał do domn, 
Mój Bołe! biedny księżyca ani się spodziewał, ani 
przeczuwał, co go spotka w drodce. — Zsiębnięty, 
spracowany, patrzy rychłoli zobaczy swą nędmą „wi; 
karjówkę*; nie patrzy wokoło siebie. Aż tu nagle 
raz, drugi i trzeci najeżdła na niego z tyłn batny 
wójt s Gorliczyny, trąca dyszlem od swoich sań sie- 
dzącego w tyle kościelnego, a nawet samego księdza 
G. byłby przebił dyszlem, gdyby się tenże nie był w 
bok usunął. Ksiądz, zaniepokojony, rozkazał swemu 
wożnicy ustąpić awanturnikowi na bok, a w słowach 
łagodnych zrobił pana wójta z Gorliczyny uważnym, że 
tak nieostrożnie jechać nie powinien, na co w odpo- 
wiedzi — prócz słów tylko wójtowi z Gorliczyny wła- 
ściwych — otrzymał także i rasy batogiem. Niedość 
na tem, bo kiedy służba kościelna zrobiła go awat- 
nym, że na saniach siedzi ks. G., to pan wójt począł 
jeszcze silniejsze rozdzielać rasy, wołając roawńsiekło- 
ny: „A, kiedy to ksiądz, to trzeba bió lepiej.“ 

Oto fakt nagi, niepotrzebujący komentarza. — 
Sprawę oddano do sądu w Przeworsku i to w dobre 
ręce, bo znany z prawości charakteru p. sędzia Po- 
gonowski, który ją prowadzi, śmiałka jak należy 
nkarze. Ale pytam się jut nie sumienia, tylko roza- 
mn, czy to wystarczy? Pytam się, jak można ścier- 
pieć awantnrnika, niejednokrotnie joł za podobne 
borby karauegu, aa nrzędzie wójta i to we wsi w ca- 
łej przeworskiej parafji najgorszej ? 

Z Odessy pisze nasz korespondent: 

Niedalego od Elizawetgradn jest stacja kolei 
żelaznej Nowo-Ukrainka. Przy owej stacji jest wieś 
licząca około 5 tysięcy ludności, posiadająca aptekę, 
dwóch lekarzy, notarjasza etc. W tej to wsi jest 
sławna psiarnia zarodowa, prowadzona przez naszego 
rodaka p. Nowickiego. Jest to najlepiej prowadzona 
psiarnia w całej Rosji, a być może że i w Earopie. 
Z Nowo-Ukreinki nietylko wielcy łowczowie panują- 
cych zakupnją psy, lecz lordowie angielscy, Roth- 
scbildowie i wielkie kluby myśliwskie. Paiarna ta 
posiada obecnie 12 matek i 34 młodych piesków 
oraz kilka psów zarodowych. Rasy są najrozmaitsze, 
lecz wszystkie tylko do polowania. Cena miniwam 
120 rs. za szczeniaka odhadowanego, częstokroć do- 
chodzi ona jednak do 400 i 500 rs. Sprzedany pies 
dostaje rodowód, s wypisaniem pochodienia. Sama 
psiarnia wzorowo jest urządzona. Jestto osobny bu- 
dynek, w którym każdy pies ma swój pokoik z pie- 
cem, swoję pościel i swoje naczynia do jedzenia i 
do picia, nadto jest obszerny jeden salon do space- 
rów, podwórze, — wszystko prócz fumotru. 


Właściciel psiarni jest w ciągłej korespondencji 
z lordami angielskimi i w tym cela sam się wyaczył 
angielskiego języka. 

Dziwna rzesz, że nasi Nemrodowie dotąd nie 
wiedzieli o istnienia psiarni w Nowo-Ukrajnco i o 
psy do polowauia ndawali się do Niemców lub An- 
glików. 

Z Paryża donoszą, it ząd apelacyjny uniósł wy- 
rok zasądzający dziennikarza Labrnyera na karę wię- 
zieuia sa danie pomocy Padlewskiema i uwolnił go 
natychmiast Zarządzenie swe motywuje sąd apelacyjny 
tem, iż przeprowadsona rosprawa wcałe nie udowo- 
daila, osy ta osobs, której Labruyśre dopomógł do 
acłeczki, była rzeczywiście Padlewskim, 
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Wczorajszy raut Koła literacko-artystycznego 
na rześć pani Klamrzyńskiej wypadł bardzo dobrze. 
Po produkcjach muzycznych nastąpiły tańce, a ocho- 
cza zabawa trwała do późna. 


Towarzystwo prawnicze lwowskie. Pierwszą 
sesję informacyjną w bieżącym roku zainaugurował 
D.:, Ernest Till dnia 15 stycznia 1891 poruszeniem 
sprawy ustalenia terminologji prawniczej polskiej 
i poprawienia styla urzędowego. Szanowny prelegent 
przedstawił historję tej sprawy, przypomniał uchwałę 
w tej mierze przez drugi zjazd prawników i ekono- 
mistów polskich powziętą i zaznaczył, że Towa- 
rzystwa prawniczego jest obowiązkiem, sprawy tej 
nie spuszczać z oka. W dysknsji nad tym przedmio- 
tem zabierali głos pp. Dr. Balzer, Dr. Balko, Dr. 
Małaczyński i Dr. Paneth, poczem zapadła nchwała 
wezwać Wydział, by sprawę ustalenia terminologji 
prawniczej polskiej i poprawienia stylu urzędowego 
postawił na porządku dziennym najbliższego walnego 
zgromadzenia. 

Następnie przedstawił dr. Małaczyński decyzję 
trybunału admiuistracyjnego z 20 marca r. z. l. 936 
(Nr. 5216 Zbioru Badwińskiego, tom XIV), którą 
orzeczono, że nie istnieje żaden przepis prawny, nie- 
dozwalający wywłaszczenia na rzecz kolei żelaznych 
takich przedmiotów, które już służą celom publicznym. 
Trybunał administracyjny, opierając się na przepisie 
$10 ustawy o koncesjonowaniu kolei co do wynagro- 
dzenia szkody za wywłaszczenie dróg na cele publicz- 
ue, uznał dopuszczalność takiego wywłaszczenia. 

W dyskusji nad tą decyzją zabierali głos pp 
dr. Till, dr. Wurat, Chorzemski, dr. Balko i dr. Paneth. 

Lewandowski, sekretarz. 

Zmarli. We Lwowie nagłą śmiercią zmarł Ka- 
rol Jaljusz Fogt, emerytowany sekretarz Namiestni- 
ctwa. — Dr. Engenjusz Mironowicz, leka*z pułkowy, 
zmarł w Radymnie w 43 r. życia — W Medyce 
zmarła Paulina z Balińskich Dąbrowska, b właści- 
cielka dóbr w Królestwie Polukiera, wdowa po majo- 
rze wojsk polskich. — W Kalwarji zmarł w 58 r. 
życia Zygmunt Janina Jaroszawski, redaktor i wy- 
dawca „Rozwoja gospodarczego”. — Wiktor Karol 
Jastrzębiec Krzakowski, b. żołnierz w legionach wę- 
giersakich w 1848 r., dyetarjasz sądu pow w Podgó- 
rzn, zmarł w Podgórza w 65 r. życia. — Bolesława 
z Marszałkowiczów Żelechowska, b. właścicielka dóbr 
ziemskich, zmarła w 57 r. życia. — W Medjolanie 
smarł w 70 roku życia markiz Luigi Kapranica, 
przez długie lata bardzo płodny i ulabiony powieścio- 
pisarz włoski. Pisał także dramata, z których naj- 
bardziej nano „La oopgiara dei Fieschi“, oraz 
„Francesco Ferraccis. Ożenionym ou był z Polką, p. 
Obniską. 


Etyka radykalistów serbskich.  Złodziejami 
nazywają swych przeciwników w całym świecie 
wszystkie stronnictwa liberalne i radykalne. Ten 
sposób walki tak jest a nich przyjęty i wypróbo- 
wany, że istnieje jnż, rzecby można, pewien między- 
narodowy szablon, stała formulka, wedłng której ra- 
dykaliści swoich przeciwników szkalają i jako sło- 
dziejów ze względu na moralność publiczną od wszel- 
kiego wpływu usunąć się starają. Serbscy radykaliści 
przed dójściem do władzy wedle tej samej formułki 
walczyli przeciw stronuictwu postępowemu w Serbji, 
które to stronnictwo jest w Serbji tem, ceem w całej 
Europie stronnictwa konserwatywne. Codziennie wy- 
czytać można było w radykalnych dziennikach: „Na- 
rodzie! nie wierz postępowcom, bo to złodzieje, któ- 
rzy haniebnie kraj okradają* i t p. Kto kradł, ile 
i kiedy, tego naturalnie udowadniać nie myśleli ra- 
dykalni, bo znając usposobienie motłochn wiedzieli, 
że to zbyteczne — i nie zawiodła ich rachnba: do- 
Bzli do władzy. Ale oto po dwóch latach panowania 
mwh wą pokazuje się, że niec zżyinny, tylko ich 


"przywódzcy posiadają tc wady, któr drngim przypi- 


sują. Dziennik belgradzki Małe Nowiny obwinia 
ultraradykalnego ministra Tauczanowicza o złodziej- 
stwo, a co ważniejsza udowadnia, ile najmniej ten 
pan ukradł w ciągu niespełna dwóch lat swego mi- 
nistrowania. Oto pisze ten dziennik, że przed wstą- 
pieniem do gabinetu miał p. Tauszanowicz 1700 
dukatów długów piekących, o których cały Belgrad 
wiedział — dziś po latach dwóch nie ma długów 
ani ślądu, za to w samych akcjach belgradzkiego 
towarzystwa zaliczkowego posiada okrągło 35.000 fr. 
Notując jeszcze różne pogłoski, krąłące po Belgra- 
d:ie o bogactwach p. Tanszanowicza, dodają Małe 
Nowiny: „Pogłoski te wskazują tylko na to, iż nie 
można wiedzieć, ile po nad owych 1700 dukatów i 
35.060 franków pan minister ukradł, te dwie kwoty 
nie ulegają jednak żadnej wątpliwości, są one mini- 
mum tego, co pan minister przez niespełna dwa 
lata zwędził — bo pensja ministra w Serbji nie jest 
taką, aby z niej co oszczędzić można”. 

Ze Skałatu pissą nam d. 18 b. m.: 

(E. G.) W dnin wczorajszym zmarł tutaj po 
kilkudniowej chorobie proboszcz i kanonik honorowy 
brs. łac. kg. Jan Morong w 79 roku życia. Przez 
czas blisko 40 letniej bytności swej w Skałacie ś. p. 
ks. Morong sjednał sobie miłość i prawdziwy szaca- 
nek u swych parafian, których chętnie wspierał swą do- 
świadczoną radą, lab gdzie tego była konieczna po- 
traeba zasilał fanduszem, a najlepszym dowcdem zda 
mi się jest i to, że zmały nie pozostawił prawie 
żadnej gotówki, wazystko rozdał między ubogich. 

Przed laty paru obchodził ś. p. ks. Jan jubi- 
leusz 50 letniego kapłaństwa, to też dla uczczenia 
go zewsząd zjechali się wdzięczni parafianie, aby tym 
sposobem dać ma dowód szacunku i miłości, jaką go 
otaczali. 

Oprócz zajęć około parafji tak licznej jak pa- 
rafja skałacka, nieboszczyk piastował godność za- 
stępcy prezesa tutejszej Rady powiatowej, a piasto- 
wał ją od chwili, w której urzędy te w tycio weszły, 
aż do ostatniego czasu, i Śmiało rzec możemy, że 
był na tem stanowisku wielce pożądanym dla pra- 
wości charaktera i cnót obywatelskich; to też z ża- 
lem odbiło się echo o śmierci jego. Każdy też spie- 
nzył, aby oddać mu ostatnią nsłogę i opłakać tak 
bolesną stratę. Cześć Jego pamięci ! 

Za inicjatywą tutejszego administratora parafji 
łac. ks. Śwideckiego urzędnicy wszystkich dykasteryj 
tu egzystojących złożyli na ręce jego w miejsce roz- 
syłania powinszowań noworocsnych dość pokaźną 
kwotę, bo 40 zł. i przeznaczyli je na zakupienie 
odsieży dla biednej dziatwy, za co na tom miejscu 
składamy dawcom i inicjatorowi staropolskie Bóg 
zapłać. Oby piękny czyn ten smalazł wszędzie naśla- 
dowców. 

Z Paryża donoszą, iż aresztowane w Olot indy- 
widnam nie jest jak mniemano, Padlewskim. Jest to 
dezerter belgijski i zwie się Leopold Caberg. 

Figaro znów twierdzi, że tą przyaresatowaną 
Osobą jest jeden z dawniejszych redaktorów Temps'u 
niejaki p. Heim, który zachorował na manię wielko- 
dci, a niedawno wypuszczony z xakładu obłąkanych, 
udał się w podróż za granicę, gdzie chce uchodzić 
za Padlewskiego. j 

Krach właścicieli domów w Kijowie. Kijow- 
aki korespondent petersburskiego pisma Nowosti wy- 
kasoje w obszernym artykule, że krach domowy w 
Kijowie i fakt ten, że są całe ulice z nowych do- 
mów złożore, a nie mające ani jednego lokatora, 
przypisać temo naleły, iż powypędzano żydów z Ki- 
jowa. przez co zmniejszyła się jego ludność o jakie 
30.000. 

W obec tego rozumowania, które niesawodnie 
jest słuszne, postawić należy ton fakt, iż w Berlinie 


dzieje się to samo, lubo stamtąd nikt żydów nie wy- 
pędza, a także i ten, łe właśnie żydzi tak w Kijo- 
wie, jak 1 w Berlinie, jak i u nas we Lwowie, ba- 
wili się głównie spekulacją budowlaną, atawiali liche 
domy na sprzedaż i tym sposobem wywołali krach 
domowy. 

Cudowne uzdrowienie. W korespondencji rzym- 
skiej zamieszczonej w Gazecie Warszawskiej czytamy 
między innemi co następuje : „W kościele Ara Coeli 
na Kapitolu przechownje się od lat tysiąca cudowny 
drewniany posążtek Nowonarodzonego, cały lśniący od 
pereł i brylantów, który wedle miejscowego zwyczajna 
zakonnicy wożą do śmiertelnie chorych i konających, 
aby im wrócił życie i zdrowie. Dawniej wożono to 
Dzieciątko w Karetach kardynałów i książąt rzym- 
skich, które gotowe były na zawołanie Bernardynów, 
ilekroć chorzy Żądali życiodajnej figary. Obecnie 
Dzieciątko ma własną galową karetę, konie i słnżbę, 
zapisane mu przez nieboszczyka Aleksandra księcia 
Torlonię, owego sławnego dorobkiewicza, który córce 
jedynaczce, wydanej za jednego z książąt Bor- 
ghese, zostawił sto ośmiedziesiąt miljonów fcanków 
posagu. 

„Owoł u drzwi kościoła Ara Coeli rozdawano 
w tych dniach drukowany opis cnda, który Bambino 
(Dzieciątko Jezns) dopiero co sprawił, Wdowa z Tu- 
rynu, należąca do wyższego towarzystwa i wielce za- 
można, mieszkająca w Reymie przy Corso, miała 
córkę jedynaczkę Lizę, nader piękną dwudsiestoletnią 
pannę, która śmiertelnie zachorowała przed dwoma 
tygodniami na zapalenie wnętrzneści. Wkrótce cho- 
roba się wzmogła, lekarze oświadczyli, że nie ma już 
nadziei ocalenia chorej.. Liza straciła p:zytomność, 
i liczono jnł godziny jej dogorywającego życia. 
Wtedy pobożna matka przypomniawszy sobie w swej 
rozpaczy nadchodzące Boże Narodzenie i cudowną 
figarę Bambina z Ara Coeli, posłała czem prędzej 
po nią. Wkrótce nadjechała paradna kareta, z któ- 
rej wysiedli dwaj zakonaicy niosący relikwię, złożyli 
ją przy konającej na łóżku i poczęli odmawiać głośno 
litanie i modlitwy, razem z matką i domowzikami, 
Podczas tych modłów chora odzyskała przytomność, 
ucałowała Dzieciątko, a we dwie godziny po odjeździe 
Bernardynów, zawołała: „Mamo, jestem zdrowa | 
Jakoż doprawdy zdrowa była zapełnie, i w kilka 
dni potem pojechała osobiście z uszczęśliwioną i roz- 
rzewnioną matką do Ara Coeli na świetne dziękczynne 
nabożeństwo, które zamówiły”. 


Ułani. Francasi podczas wojny w roka 1870 
uważali ułanów niemieckich jako całkiem odrębny 
ssozep. Śmiano się z nich z tego powodu. Tymczasem 
pokazuje się, że mieli ori poniekąd rację. Oto wy- 
chodzący w Paryżu Bulletin polonais: littéraire et 
scientifique podaje następującą etymologję słowa ułan. 

Słowo to pochodzi od tatarskiego „uł“, co zoa- 
czy „Byn“. Podczas licznych napadów Tatarów na 
Polskę i Litwę osładło wiele tatarskich rodzin w tych 
krajach, zwłaszcza na Litwie; przyjęły one z czasem 
zwyczaje i religię tych krajów, ale zatrzymały swą 
mowę rodzinoą. — W jednej wojnie wystawili Tatarzy 
litewscy własnym kosztem pułk jazdy i oddali go 
swej nowej ojczyżnie do dyspozycji: Pnłk ten nazywał 
Bię po tatarska „ulan“. to znaczy „synowie“. 

Później tworzono w Polsce pułki jazdy na spo- 
sób tatarski i pozostawiono im ich tatarską nazwę 
„ułanów“. 

Kolej podolska z Tarnopola do 'Czortkowa 
z odnogami do Skały i do Mielnicy, ma jut przyjść 
do skutku. 

Z powodu zawiei śnieżnych, wstrzymano z 
dniem dzisiejszym ruch kolejowy między Czortkowem 
a Husiatynem, stacjami kolei państwowej. 

Urywek rozmowy na balu 

— Czy pani cfiarnje mi walca? 

— Dzięknję panu, Jestem trochę zanż.na, 
odpocząć. 

— W takim razie pozwoli pani zająć krzesełko 
ta obok i poprosić o chwilkę rozmowy? 

— Tak?! Wie pan, wolę jut tańczyć w takim 
razie... 


Teatr. Dziś we wtorek „Wiceadmirał“, ope- 
retka Millóckera. Jutro jako w rocznicę powstania 
styczniowego przedstawienie składane, po cenach po- 
południowych: 1. Uwertnra z pieśni polakich. 2. „Dzi- 
ka różyczka”, komedja w 1 akcie J. Blisińokiego. 
3. „Dsiady* A Mickiewicza, (scena w celi Konrada) 
4. Polonez z „Hrabiny“, St. Moninszki, 5. Arja 
z kurantem, z opery „Straszny dwór“ Moniuszki. 6 
„Dramat jednej nocy“, A, Urbańskiego 


wolę 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru, Jednoaktowa komedyjka p. t.: „Te- 
legram*, z czeskiego na polski język przełożona, jest 
wesołą i zabawną błahostką sceniczną, osnu'ą na cig- 
głych nieporozumieniach, co do tożsamości osób w 
sztuce występujących. Rzecz dzieje się w sali restau- 
racyjnej na dworcu kolejowym, gdzie się schodzą: 
pewne świeżo poślubione małżeństwo, następnie para 
narzeczonych , zamierzająca uciekać do Ameryki, — 
wreszcie ojciec panny, nie znający adoratora swej 
córki i urzędnik kolejowy, telegrafiita, btóry jest 
właściwym sprawcą nieporozumień. Skutkiem telegra- 
mu zrozpaczonego ojca bierze on legalnych małżon- 
ków za owych zbiegów uciekających do Ameryki, 
z czego wysnuwa się mnóstwo, dość komicznych sy- 
tuacyj. 

Grano tę rzecz z należytem ożywieniem przy 
współndsiale pań Stachowiczowej i Czaplińskiej, oraz 
pp. Feldmana, Zawadzkiego i Trapszy, 

W drugiej jednoaktowej komedyjce Mosera 
p. t.i „Na wędkę*, mającej wiele wspólnego w po- 
myśle i opracowaniu zZ „Bilecikiem miłośnym* Ba- 
łuckiego (nie wiadomo nam, który autor którego 
uprzedził) wystąpiła w roli wesołej wdówki dobiu- 
tantka p. Janina Spolska. Za debiutantką przema- 
wiają dość odpowiedne warunki zewnętrzne, niezła 
postawa i głos — przeciw niej wymowa z akcentem 
lwowskim i ruchy, O ile z tego materjału, jakim 
debiutantka rosporządza, praca na scenie zdoła coś 
wytworzyć — o tem dopiero mastępne występy pewne 
wyobrażenie dać mogą. W szczęśliwym wypadku 
ujawnią się wówczas zapewne i niejakie ślady ta- 
lentu, bez którego zawód Bceniczny jest rzeczywiście 
najfatalniejszym zawodem. (r.) 


Część ekonomiczna. 


$ Choroby stadne. W canrie od 3 do 10 aty- 
cznia b.r. stwierdzono z chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych : 

Zarazę pyskową i racicową: w Kamionce 
wielkiej (pow. kołomyjski) ; Zurawicy (pow. prze- 
prai): Zielonej (skałacki); Hleszczowej (trembo- 
welaki). 

Wściekliznę: w Nowej wsi, Kańczudze (po- 
wiat bialski); Bsnaninie (pow. kamionecki); Ko- 
rytnikach (pow. przemyski); Żydaczowie (pow. ży- 
daczowaki), 

W tym czasie wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Romanowie, 
w Czerniejowie ad Dźwinogród, Ostrowie (powiat 
bóbrecki) ; Dawidkowicach (czortkowski); Dębnie, 
Brzyskowoli (łańcucki); Tustaniu Gstanisławowski); 
Soli (żywiecki). 


PRZEGLĄD s dnia 21 stycznia 1891. 


(pow. tarnobrzeski). 


Z:raza wąglikowa: w Salichowie ad Krawce ! 
itym żelaznym węzłem, 


Br f (ziyć Riegera) rzekł, iż patrjotyzm jest 
który łączy jego stron- 


$ W sprawie urządzenia stałej giełdy zbożo- nictwo (staroczeskie) z narodem. 


wej w Krakowie, odbyła sio w ubiegły piętuk an- 
kiota pod przewodnictwem prezydenta m'asta dra 
Szlachtowskiego. W ankiecie wzieli udział de:e- 
gaci Rady miejskiej, Izby handlowej i komitetu 
Towarzystwa rolniczego krąkowskiego. Ankieta 
uchwaliła przedłożyć Radzie wniosek na budowę 
hali kosztem 18.000 zł. na Rynku kleparskim. 
Izba handlowa przyczyni się sumą 1000 zł. do 
budowy, koszta zaś budowy i utrzymanie pokry- 
wać nię będą dochodami z hali, jakie ankieta 
obliczyła na 2000 zł. rocznie. 

Stanie się wi*c zadość wielokrotnie objawianym 
życzeniom ziemian zachodniej Galicji, a w skutek 
utworzenia stałej giełdy zbożowej w miejsca tak 
handlowem jak Kraków, zyska zbożowy handel 
całej Galicji, bo będzie młał do czynienia z no- 
towaniami lepiej kontrolowanemi a nie czórpane- 
mi z tendencyjnych sprawo:dań żydowskich po- 
średników. 

Ceny zbożowe: 

Wiedeń 19 atycznia. Pszenica na wiosnę 8.34 
do 8.36, na maj-czerwiec 8.29 do 8.31, na jesień 
7.98 do 8,—, — Żyto na wiosnę 7.40 do 7.42, na 
maj-czerwiec 7.32 do 7.34. — Kukurudza na maj- 
czerwiec 6.54 do 6.56. — Owies na wiosnę 7 18 
do 7.20, na maj-czerwiec 7.24 do 7.26. — Rzepak 
na styczań-laty 12.65 do 12.75, na sierpień 13.35 
do 13 45. — Spirytus gotowy 18.— do 18.12'/,, 
na styczeń 18.— do 18.12'/q zł. 

Peszt 19 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.09 
do 8.11, na jesień 7.74 do 7.76. — Katarudza 
na maj-czerwiec 6.20 do 6.22. — Owies na wio- 
anę 6.94 do 6.96. — Rzepak na sierpień 13.25 do 
13.35. — Spirytus gotowy 17.— do 17.50 zł. 

Berlin 19 stycznia. Pszenica loco 180 —, na 
«wiecień-maj 195.50. — Żyto loco 178.—, na kw. 
maj 171.75. — Owies loco 143.—, na kw.-maj 
142.50. — Spirytus loco 48.20, na atyczeń-luty 
47.75, na kwiecień-maj 48.10 marek. 

Tryjest 19 atycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł. 


Z zbożowych targów 
Podwo- 
20 stycznia. | Lwów | Tarnopol | E aaki | Jarostaw | 


7.——7 95l6.85--7 zale 50 -72:| 7.—— 8 15 


Pszenica 
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Jęczmień  |6.—- 665525—7—|485 680|876- 7.2 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od ——— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 


Usposobienie więcej ożywione. Popyt Ba pszenicą 
znaczniejszy. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wledeń 20 stycznia. Zwłoki arcyksiężniczki 
Marji Antoniny Imaakułaty przywieziono wczoraj 
wieczorem do Wiednia i ze zwykłą okazsłością 
złożono na katafalku w koś isle zamkowym 

Razem zo zwłokami przybył także ojciec 
zmarłej, arcyksiążę Karol Salwator. Na dworcu 
pobłogorławiono zwłoki poczem ruszył kondukt 
do zamku cezarakiezo. Przed rydwanem żałobszm 
i za nim szedł oddział dragonów. Straż zamkowa 
palacu cesarakioge oddała honory wojskowa, gdy 
orszak żałobny przechodził. W kościele zamkowym 
pobłogosławiono zwłoki dwa razy. 

Wiedeń 20 styczała. Cesarz złożył wizytę 
kondolezcyjrą arcjka. Karolowi Salwatorowi Do 
kaplicy w Burgu, w której złożone były ra ksta- 
falka zwłoki arcyks. Marji Antoniny Immaculaty, 
napływały tłamy pablicanoś ii. 

Wiedeń 20 stycznia. Z powodu nowych sa- 
mieci śnieżnych zatrzymano znów ruch na wielu 
austrjackich linjach kolejowy: h 

Wiedeń 20 stycznia Skutkiem gwałtownych 
zamieci śnieżnych w okolicy Wiednia zatrzymano 
ruch na kolei południowej. 

Mówią tu, że arcyksiążę Eugenjusz w za- 
stępatwia Cesarza pojedzie około 25 t. m. do 
Berlica na chrzciny szóstego syna Cesarza Wil- 
helma. 

Zwłoki ambasadora Sadullaba-baazy przewie- 
zione zostaną na roskaz sułtana do Ksnstantyno- 

ała. 
i Politische Correspondenz donosi, że ustępują- 
cy ze swego atanuwiaką poseł grecki w Wiedniu 
Dragumis otrzymał order żelaznej korony I szej 
klasy- 

* Wiedeń 20 stycznia. Nrjwyżezy trybunał 18- 
dowy odrzucił zażalenia nieważności, wniesione 
przez Etrlicha, Wazserberge i Barbera, skaza- 
nych w procesie emigracyjnym wadow'ckim. Daia 
28 utycznia w trybunale kanacyjrym odbędzie się 
pobliczsa rozprawa na zażslonie nieważności wnio - 
sione przez pozostałych dziewięciu oskarżonych 
w rzeczonym procezie. 

Fremdenblatt pinza, iż wizyta, jaką arcy- 
kuiążę Franciszek Fardynand d'Este ma złożyć 
carowi, jest nietylko oddaniem wisyty carewiczo- 
wi, który zeszłego roku w jesieni był w Wjedniu, 
ale także ma na celu zaznajomienie arcyksięcia 
z carostwem. Na dworse austrjackim postanowio- 
no bowi»m już pierwej, aby ci arcyksiążęta nuatrjac- 
cy, którzy dotychczas nie mieli sposobności sazna- 
jomić stę z dworem petersburskim, odbyli po- 
dróż do Petersburga i przedatawili się tam car- 
stwu. 

Budapeszt 20 stycznia. Sejm obradował nad 
Lt ustawy 0 ochronkach dla małych 
dzieci. 

Minister oświaty Csaky rzekł, iż powody, 
dla których rząd wypracował projekt tej netawy, 
są : wielka ómiertelność dzieci, wzgląd ne to, aby 
dzieci nabyły w ochronkach większega uzdolnie- 
nia du nauki elementarnej, w końcu stosunki ję- 
zykowe w Węgrzech, leży bowiem w interesie 
każdego, aby nauczył się mowy państwowej t. j. 
języka węgierskiego, co nie uwłacna wcale języ- 
kowi macierzystemu. 

Adolf Zay i Józef Flitnch, obaj Sssi sied- 
miogrodzcy, przemawiali przeciw nztawie ze 
względów językowych, kapłan katolicki Stefan 
Lsasko przewawiał także przeciw niej ze wzglę- 
dów wyznaniowych. : Pr 

Za ustawą przemawiał Czirer ze skrajnej 
lewicy. 

Jutro dalszy ciąg obrad. 

Praga 20 stycznia. Przy wyborze posła do 
sejmu z fideikomisarnej więkęzej własności wy- 
brano kandydata stronnictwa konserwatywnego 
księcia Jana Schwarzenberga jednogłośnie. Gło- 
sowało 22 wyborców. 

W sejmie zalecał ks. Lobkowicz przyjęcie 
rezolucji do ustawy o krajowej radzie kultury. 

Tulachor zarzucał szłachcie, że działała pod 


wpływem suggeatji Plenora. 


Herold ganił sobotnią demonstracja uliczną 
i kocią muzykę, urządzoną przed mieszkaniem 
Riegera, tłumaczył ją jednak tem, iż cały naród 
czeski od 26 stycznia 1890 jest zmobilizowany. 
Staroczesi muszą mieć to przekonanie, iż poświę 
cili się dla obcej sprawy. W sztuce Grillparzera 
„Król Ottokar" powiedziano jest, że Czesi lubią 
pełzać, są żebrakami i leniwcami, (w sali dają 
się słyszeć głośne krzyki: Pfui) otóż powinnismy 
udowodnić, że tak nie jest i powinniśmy od na- 
roda czeskiego oddalić powódź germańską. 

Kwicząła nazwał sobotnią demonstrację bań- 
bą dla Pragi i dia całego naroda i podnosił za- 
sługi Riegera około narodu położone. 

Rezolucję przyjęto, poczem przyjęto całą 
ustawę o krajowej radzie kaltory w dragiem 
czytaniu. 

Na ławach niemieckich r ęsisto oklaski. 

Praga 20 atycznła. W aejmie wnieśli staro- 
czepi zapowiedziane już cświadczenie co do we- 
wnętrznego zwig:ka i równoczesnego rozpoczęcia 
mocy obowiązującej wszystkich przedłożeń ngodo- 
wych, dis których uchwalenia wymaganą jest 
określona większcść */, głosów. 

Marszałek krajowy oświadczył, iż wedle re- 
gulaminu obrad wykluczone sg dałsze debaty nad 
tem oświadczeniem. 

Londyn 20 siycznia. Wiele okrętów z angiel- 
asi sskadry Oceanu Spokojnego odpłynęło do 

11. 

Nowy Jork 20 stycznia. Z Valparziso w Chili 
donorzą, iż cały ruch handlowy ustał tam skat- 
kiem rowstania. 

Berlin 20 styeznia. W isbia posłów sejmu 
pruskiego przy pierwszem czytaniu budżetu oświad- 
czył Windrhorst, iż co do rokowań Mhandlowo- 
cłowych z Austro-Wcgrami jost w każdym razie 
tego zdania, żo należy zbliżyć do siebie także 
ekonomiczne interesa obu państw. O ile to bę- 
dzie mogło sig stać, to jest dziś jsazcze rzeczą 
wątpliwą, w każdym razie prugnie Windthorst po- 
pierać dzisiejszy rząd niemiecki o ile ma tylko 
jogo sumienie na to pozwoli. 


Limburg Stiram zrobił uwagę, iż treklat z Au- 
atro- Węgrami nie przyniesie Niemcom żadnego po- 
żytku, a sojuszowi politycznemu raczej zaszkodzi. 
W Aostrji żądzją powszechnie konce»yj ze stro- 
ny nismieck:ch rolników, koncesyj tych jednak 
w dsnym razie nie zrównoważą koncesje przsmy- 
slu austrjackiego, to też gdyby przyszło do trak- 
tatu, to rolnicy niemieccy, których koncesje owe 
najbardziej dotkną, zaczęliby powątpiewać w war- 
tość traktatu handlowego i sojuszu politycznego 
z Auutcją. 

Berlin 20 stycznia. Nord. Allg. Ztg. donosi, 
iż wprawdzie nie nadezzło jeszcze autentyczne po- 
twierdzenie wiadomości o ciężkiem zachorowaniu 
Wiasrmanna, jednakże to, iż nie ma od niego ża- 
dnych wisdomości , wskazuje, iż jakiś niepożąda- 
ny wypadek musiał się zdarzyć. Berl. Polit. Nachr. 
donoszą, że przedłożenie rządowe o skonfiskowa- 
rych fanduszach katolickich wniesions będzie nie- 
bawam, jednakże najprzód izbie posłów, a nie izbie 
panów, jak tego się domagano. Rząd nie mógł 
uwzględnić égdania, aby tę ustawą przedłożona 
najpierw izbie panów, gdyż uatawę tę należy uwa- 
żać poniekąd jako finansową. W każdym rasie be- 
dzie obecne przedłożenie różnić się od przeszło- 
rocznego. 

Germania ogłasza pismo papieskiego sekro- 
tarza stznu kardynała Rampolli do Windthorsta, 
grzesłane mu w dniu urodzin. W piśmie tem pod- 
nosi kardynał zasługi położone przez Wiandthor- 
sta około religji i przesyła mu bł”gosławieństwo 
papieskie, 

Wiceprezydent izby panów Hans Rochow- 
Pleszow umarł. 


Berlin 20 stycznia. Pariament niemiecki obra- 
dował nad wnioskiem Auera, dotyczącym postępo - 
wania prokaratora w Nor;mberdze w obec socja- 
łistycznego porla Grillenbzrgora, przeciwko które- 
mu wntóst ów prokurator oskarżenie, a sąd prze- 
słał mu wezwanie w czasie, gdy pariament był od- 
roczony. 

Pełnomaczik bawarski hr. Lerchenfald bro- 
ni? tego zapatrywania, iż ściganie karne dozwolo- 
ne jest podczas feryj parlamentarnych. 

Sekretarz etanu Boetticher wezwał izbe, 
aby powzięła w tej sprawie rezolucję, a to w 
tym celu, by rada związkowa mogła zająć się tą 
kwoutją. 

Parlament uchwalił zawiesić postępowanie 
karne przeciw Grillenbargowi. 

Potem przystąpiono do obrad nad bud- 
żetem. 

Richter poruszył sprawe zaprowadzenia dyet 
dia członków parlamenta. Tę aamą sprawę oma- 
wisi tekże poseł Keudall, a sekretarz stanu Bót- 
ticher zrobił nadzieję, iż dyety zaprowadzone z0- 
staną. 

Jutro ciąg dalszy obrad. 

Paryż 20 stycznia. Izba d: patowanyce uchwa- 
liła jednogłośnie kredyt 2 miljonów na zapomogi 
dla ubogich w mlastach, dotkejętych sroga zinią. 
Podobnego kredytu zażąda również rząd dła ubo- 
g'ch po wsiach Bez ustanku przychodzą tu spra- 
wozjdania o nadzwyczajnych mreza:h w poładnio- 
wej Franiji i Hiszpanji. 

Paryż 20 stycznia. W Izbie deputowanych 
iatorgulował rząd dep. Bourgeois o wypowiedze- 
nia traktatów handlowych i wyraził życze- 
nie, aby wasystkie wypowiedsiano. Mówca byłby 
za nystemem wzajemności, tak, aby cłami ochron- 
nemi bronić się wobec innych krajów, które mają 
cła cctronne, za$ wolność handiową zkstosowy- 
wać wobce tych krajów, które Francji otworzą 
swojo grar'ce. Minister Ribot oświadczył, że rząd 
pragnie przywrócić Francii zupełrą Rwobodę w 
sprawie taryf cłowych. Rrąd nie jest zdenia, aby 
potrzeba było wypowiadać wszystkie traktaty 
hendłowa, bowiem Francja nie chce stać odoso- 
bniora w psórodku Europy, i ie ma w tem in- 
terean, aby zrzokąć mię stanowiska narodu nej- 
więcej usrzywilejowanego. Dap. Cassagnac po- 
chwalił postępowanie rządo, a Izba 458 głosami 
przectw 11 głosom przyjęła przyjęty przez rząd 
porządek dzie"ny, który pochwała oświadczenie 
Ribota i wyraża przekonanie, że Frazc;a powinza 
zachować zupsłną swobodę w ustsnowieniu taryf 
cłowych. 

Petersburg 20 stycznia. Duiennik Pieters- 
burskie Wiedomostt dztwi się wyrokowi zwalłnia- 
jącemu od wszelkiej winy Labruyerea, i nie może 
ukryć zdumjonia wobec metywów tego wyroku, 
gdyż wątpliwość, czy Labruyżre dopomagał Pa- 
dlewakiemu, nie może wcale usprawiedliwić unie- 
winnienia go. Pomyłka, popełatona przez sąd fran- 
cu:ki redzie bodźcem, że międzynarodowi lub 
francuscy łotrzykowie spełajanie czynów rowolucyj- 
nych wszmą sobie za codzienna rzemiosło. 

Waszyngton 20 stycznia. Z Pineridgs do- 
noszą, iż jenerał Miles w rozkazie dziennym oznaj- 
mił awym żołnierzom, iż nieporozumienia z In- 
djanami załatwione zostały pomyślnie. 
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Hamburg 20 stycznia. Wedłag doniesienia 
z Iqałqae przybył tam żaglowiec, który przed 
190 dniam* wypłysgł z Aeglji. Okręt ten musial 
przebywać same burze, na jakle był narażony 
ckręt  accykalęcia Jana Ortha „Małgorzata”. 
W skutsk tego znów ożywiła się nadzieja w mo- 
żność uratowania Jama O:tha. 


r" 


Przyłecka de Lwawe 
dnia 19 stycznia 1891. 


TOTEL GEORGA. M. br. Błażowski s Nowo- 
siółek. J. Wiktor z Wojkówki. K. Cieński s Uwiśla. 
M. Marynowski z Tyniowiec. T. Cieński s Drohi- 
czówki. J. Cieński z Demycza. Z. Horodyski z Ko- 
lędzian, J. Rakowski z Hermanowiec. M. Dattner z 
Krakowa. 


Nadesłane. 


znajdzie zaras zatrudnie: 


Koncypient nie w kancelarji adwoka- 


ckiej Dra Walentego Szpunara w Lańcucie. 
[m O o „uu WOWNNNRZOWWEWNRRRZWENA 


Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, snający się doskonale na gospodar- 
stwie rolnem, mający przytem wyższe wykształcenie, 

osiądający dobrze język francuski i nieżle niemie- 

cki, poszukuje posady czy to jako towarzysz i lek- 
ter, czy to do pomocy w gospodarstwie, czy też do 
samodtieluego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 
nauczyciel do dzieci. W każdym z tych zawodów 
mógłby być połyteczny. Wymagania -ma skromne, 
byle bat spokojny i grosz na nąjkonieczniejaze po- 
trzeby. Po adres proszę się zgłosić do Administracji 
Przeglądu. 


Dr. Fryderyk Landau 


ekarz chorób wewnetrznych, specjalista w chorobach prze- 

wodu pokarmowego (żołądka) I moczowego. 
Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ladwika liczba 87, 
1861 30—80 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gaze:y losowań „Nadzieja“. Pre- 
nameteta roczna złr. 1770. Na prowincji złr. 1:80. 


e, . 
Dr. Lesław Gluziński 
po odbytych studjach nad metodą Kocha, 
powrócił i ordynuje jak dawniej Wałowa 


14 od godz. 3—5 po południu. 
1607 8—3 


| „lalisman sec“ 
słynne wino szampańskie 
firmy "óŚrley sz Co w Budapeszcie 
utrzymują na składzie 
pp. Stanisław Markiewicz 
Ludwik Stadtmiiller 
we LWOWIE 
1516 Zastępca dla Galicji 
N. BRANDLER Lwów. 


Telegram gieldewy 
Wiedeź dni» 20 stycznia godz. 1. mia 50 


Akcje kredyt. 306-65 Węg. kolej półn. 
Alpisy 9225 wschadn 197 — 
Kredyty węg. 353 — Wiedeńskis losy 
Anglobanki 164.50 kom. 147 25 
Uniory 241.75 Akcje tyton. 147 — 
Lodw'xi 210 — Gal. obl. iadem. 104-25 
Nordbazy 278 50 Elbethale 221 25 
Lombardy 128 35 Länderbanid 21650 
Losy tureckie 3640 Renta zł. węg. 104 10 
Staatsbshny 244 — Bankvereiny 11650 
Czernłowie'kie 232 — Renta węg pap. 100 95 
Ruble 1:32 50 


Usposobienie spokojne 
| =. = __ wiwa ciezki 


Poclągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890. 


FERET 
Do Lwowa przychodzę : gés 
m gaj m 
Z Krakowa . . ec eau 408) 9-28] 
Z Podwołoceysk . . . . .| 230/750 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 3-08 Toi) 
Za Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- = 
sia I etile et R s 8-86 
Z Budapesztu, M La- 
wocznego, Stróžego, yo 
wa, Btryja, Huslia i Sta- 
misławowa . . « « « : . 3 12:08 
Z Baczawy, Czerniow. i Btanisł. 6:58 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i 8 wowa. . g— 
Jass. Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanislawowa. . | 8— 
Z Bełsca (Tomaszowa) . . . 
Z Belsca tylko we wtorki i plątki 
Za Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa . . . . . . . 228| 8:80) 4:30 | 720 
Do Podwołoczysk . . . : - 411/956 7 
Do Podwołoczysk s Podzamcza | 4'22/10'15 
Do Stryja, Chyrowa, Btróżego, 
AERE Mu a, Ba- 
dapesztu, Stanislawowa | 
Hasiatyna . : : . . . . 5-55 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 
Do Stryja: Ch wa, Such pa 
wocznego unkacza Puda- 
pesstu, Śtanis, i Husiatyna 84% 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jasa, Bukaresztu 1 Husiatyna | 0'16 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
pa Bukaresztu AP 4:80: 
tanisławowa tyna, 
Czerniowiec i Buczawy bot 10-16 
Do Belsca (Tomaszowa). . . 8:08 
» » (tylko w piątld . . 2%) 
E „ tyiko we wtorki . 4:48 
Uwaga : Godziny podkreślone linijka ozna 
»grmą od godziny Gtaj wieczorem do 6 gods. 59 zło: 


"IGRZYSKA CYRKOWE 
w XIX. wieku. 


W długi wieczór gradniowy zasiedzieliśmy się 
przy herbacie aż do późnej nocy. 

Na dworze szalał wicher i zamieć saie- 
żna, wiatr trząsł szybami mego wiejskiego dworku 
stojącego daleko od wszystkich sadyb i chuto- 
rów włościańskich a przy takich okolicznościach 
jakoś rajmilej się toczy pogadanka. 

Na stole szumiał kipiący samowar, w salo- 
nie było ciepło i jasno, więc ten dziwny kontrast 
między bloga ciszą i spokojem w domowym ką- 
cie, a burzą i zamętem rozhukanych żywiołów na 
polu wlewał w serce jakieś błogie uczucie zado- 
wolnienia i niewypowiedzianej slodyczy. 

Do tego przyczynił sig także pewien serde- 
czny nastrój, pewne spotęgowanie uczać przy- 
jaźni, bo wszyscy, jak nas 13 słedziało na okół 
stola, cieszyliśmy się z powrotu po dłagim po- 
bycie za granicą, S0-letniego Wiadysława K. 

Przed laty 12 w skotek jakiejs osobistej 
tajemnicy znikł nagla bez śladu i dopiero nade- 
szła odeń wieści uwiadomiły jego bliższych zna- 
jomych, że na stałe osiadł w Londynie. Powiat 
cały dłogo siłę nie mógł pocieszyć po stracie 
OP zą którym wszyscy akączyliby w ogień ł 


ę. 

Był też to zach nie lada do tańca i do ro- 
żańca; w pola i przy pracy pierwszy gospodarz, 
na bala i zabawie tancerz i dowcipniś niezró- 
wnany — do godzenia powaśnionej między sobą 
szlachty najlepszy adwokat. 

Kiedy więc nagle, prawie z nikim nie po- 
żegnawszy nię wyjechał, wszyatkich ogarnął żal 
głęboki a jeszcze więcej smucili się sąałedzi, 
kiedy po latach 6 pokazało się, że młody Wła- 
dek sprzedał swój majątek, dając tem samem do 
poznania, że do kraja jaż więcej nie wróci. 

To też kiedy nikomu nie zapowiedziawszy 
się, napowrót zawitał w rodzinne atrony, nie było 


w Radymnie 


wencjonowane przez Wysoki Wy 


poleca swoje 


umiarkowanych. 


torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stół, 
itp. po cenach umiarkowanych. 


Dyrekcja. 
Marceli Swiechowski. 


WEJ TEE EIT 


Premizwana na wyni, hygien. 
wę Lwowia 1884. 


Apteka pod „Złotym Słoniem: 
HENRYKA BLUMERKRFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powazęchnie «a niezawodne uznane arodki lecuniox6 : 


Malaga z żelazem 


jean smak 1 pissagodnaj a SET działa cudownie 
ce, emu odpływowi r arności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
Gy i Sol z niedostatku krwi pochodzącym chore AR e 


Malaga z chiną i żelazem 


mych ! osłabionych. Wsbadsą apetyt : działa s niezawocną 


gorycskom tyfodalnym | w rekonwslazcencyl olęśktch I wyclan sh Prze. 
ahorobom pochodzącym a nladostatkn krwi m kadam TN ift SE roba clis > 
mitegym środkiem teczniczyw, jak stuka lekaruka posłałą 


Malaga z rebarbarum gj'eps:y i sajskateosniejesy środek przo-- 


i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najsnakomitare wywiszą skntki. 


Wino pepsynowe z diastaz 
ądnem trawienia | we wazyntkich chorobach żo 
miedostatecznego wydalelania soku wego | 


tyohła soków pewatrzymują, wino to wywiera abawisans skutki, 


naa 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
iał krajowy we Liwowie 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków, 
chodniki na korytarze itp w najlepszej jakości po cenach 


Wskutek powrotu astypendysty naszego posłanego kosztem Wy- 
sokiego Wydsiała krajowogo z fabryk powrożniczych 
Wiedniu jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd w krajn 
nie wyrabiane artykuły powrożnicze jako to: sieci do polowania, na 
konie załubBie. szpagaty kolorowe, aptekarskie, e „do sikawek, 
amaki 


BĘ” Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. gg 


Ks. Lieon Pastor. 


miary i końca uciechom 
przyjaciół. 

Wszechstronne wykształcenie, zdrowy i 
trzeźwy pogląd na ludzi, wielki majątek, którego 
dorobił zię za granicą na kilka przedsiębior- 
stwach — wreszcie sława odbytych wielkich a 
pełnych przygód podróży wszystko w oczach już 
i tak iabiących go przyjaciół, dodawało ma ja- 
kiegoś dziwnego uroku. Mamy wyrywały go a 
każda z nich patrząc na niego i na awe córki, 
wzdychała czałe. 

Ojcowie stawiali go za wzór swym synom a 
rówieśnicy z czcią i uwielbieniem spoglądali 
na swego towarzysza, który na obczyźnie wśród 
niesprzyjających i twardych waranków dobił aię 
sławy i grosza. 

W ów zatem wieczór po zabawie w towa- 
rzystwie pań zasłedliśmy do herbaty a że p. Wła- 
dysław powrócił z zagranicy dziwnie poważnym 
człowiekiem, więc pogadanka przybrała waet ton 
poważnej rozprawy filozoficznej. 

Ni stąd ni zowąd poczęliśmy mówić o u- 
padku ladzkości pod schyłek państwa rzymakiego, 
kiedy to „bogowie i ludzie sraleli* — jak mówi 
autor Irydjona. 

Więc mówiliśmy o igrzyskach cyrkowych, 
o potworach inaczej zwanych cezarami, których 
sa gmin rzymski wynosił do godności bo- 
gów itd. 


Władysław słuchał tego wszystkiego uwa- 
Żnie i dopiero po chwili zabrał głos, udowadnia- 
jąc, że między ostatnimi czasy dogorywającego 
Rryma a chwilą obecną dziwne możsa dostrzedz 
podobitństwo w dążnościach , pragnieniach, na- 
miętnościach nawet. , 

A kiedyśmy wezyszy zaprotestowali, woła- 
łając, że wiek XIX mimo upadku i cofania się 
śwłata wstecz ku pogaństwo, nie zna przecież 
prerana krwią areny cyrkowej i okrzyku: „Ad 
onores pauperes, quia induti suot", Władysław 
zamyślił się poważnie i na dowód, że i w czatie 
naszym są igrzyska łechtające jeszcze więcej dzi- 
kia instynkta człowłeka rozpoczął opowiadanie 


o latach przeżytych w Londynie. Opowieść ta: przez 
się 


JD - FEE MEZERSA=FE= 
Towarzystwo powroźnicze 


już była niezwykłą a xzgroze jej jeszcze 


1617 1- 20 


4’, 
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bea guzów 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3, Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wyp.wiedzenien ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4/,y, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
poezzwzszy od dnia 1 maja I89* po 47, z £0-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Przedruk nie będzie płacony. 


PRZEGLĄD z dnia 21 Stycznia 1891. 


| szczerze ma oddanych | więcej podnosił głachy odgłos nrożącej się na 


dworze zamieci i łopotanie szyb, któremi trząsł 
wicher i zadymkz. 

My zaś przysunęliśmy się do Władysława, 
aby nie utracić ani słowa z jego opowiadania. 


x lad 


* 

W jakiem usposobienia duszy — począł zwol- 
na — wyjechałem z kraja, Bóg jeden wie najle- 
piej Wam powiem tylko, że byłem zwątplały, 
zniechęcony, jak człowiek, dla którego już nie ma 
nadziei. Swiat mnie nadaił, ladzie mi byli przy- 
krymi, a te wewnętrzną czczość i nieograniczoną 
bezdeù nudy zwiększała jegacze ma bytność w mio- 
ście, które jest jakby wcieleniem Hartmannow- 
skiego zwątpienia. Ludzie jacyś tam sztywai, twa- 
rze marmurowe, powietrze mgliste i ciemne — 
słowem Londyn do melancholji, z którą wyjecha- 
łem z kraju, dodał jeszcze spiesn. Bląkając rig 
raz bez myśli po ulicach olbrzymiego miasta, 
spotkałem się z ka. Włodzimierzem S. Rosjani- 
nem z roda, z którym kolegowałem rok na uni- 
werzytecie. Książę ów był także człowiekiem dzi- 
wnia nieszczęśliwym, a że nic tak nia kojarzy jak 
wapólność niedoli, więs wkrótce zawiązsły się 
między nami nader serdeczne atosurki, przy któ- 
rych nie tradno o przyjacielskie zwierzenia się. 

Raz tedy książę chwycił ranie nagle za rę- 
kę i z powagą w głosie powiedział : 


— Mój przyjacielu! jak widzę, ty i ja mamy 
wiele materjału na samobójców. Trzeba się więc 
nam albo otrząść z wszystkiego, coby nas mogło 
przywieść do popełnienia tej abrodni wobec Boga 
i samego siebie, albo przygotować się na ten 
ontani krok, jeśli jaż mamy tchórzyć przed ży- 
ciom. 


— Wierz co, zapiazmy aię do kluba samebój- 
ców.— Klub samobójców—te wyrazy bramłały mi 
jakoś dziwnie w uszach, a taka przytem zebrała 
mnie ciekawość, iż nie wiedząc jak i kłedy, po- 
wiedziałem porywczo: 

— A dobrze, chodźmy. 

W pół godziny książę kazał atanąć nasze- 
mu dorożkarzowi przed jedną z pięcło-piętrowych 


kamienic przy jakiejś ulicy poprzecznej, ale zaw: | wemi naokoło ciężkiego dębowego stołu ziedziało 


sze leżącej niedaleko od środka miasta. Za chwilę | 18 osób. Jedni z nich pili, drudzy palili wonne, 
ujrzeliśmy się w pokoju, w którym na próżno roz-, w najlepszym gatunku cygara, a wszyscy byli 
glądałem się za jakimś znakiem, któryby mi po-|w jakimó chorobliwym humorze. Raz wybuchali 


wiadał, że właśnie tu się znajdaje kłub samobój- 
ców. Rozglądanie się moje przerwało wejście ja- 
kiegoś człowieka z czopowym garbem na plecach, 
twarzą kończystą, wyschłą i żóką jak pergamin. 
C:arne jego oczy tak badawczo na nas patrzyły, 
że zdawało się, iż wyjdą za chwilę z swych dołów. 
W postaci całej przebijało sło coś sarkastyczno- 
szatańskiego słowem był to na pół cynik, 
na pół Mefistofel. 


Niebawem rozpoczęło się badanie; naprzód 
zadawano pytania księcia, potem zarzucił maio 
niemi ów tajemniczy człowieczek, który, jak uwa- 
Żałem, najwięcej przyglądał się naczaj fisjogno- 
mji i nastemu zachowaniu się w czasie tego 
śledztwa. Widocznie zrobiliśmy na nim wrażenie 
ludzi zrozpaczonych i skorych do samobójstwa, 
bo wkrótce zapisa} nasze imiona i nazwiska 
w kuięgę czarno oprawną, na której bie- 
an waj trapich głów spoczywająsych na pisz- 
czełach. 


Byliśmy więc nowymi członkami klaba aa- 
mobójców, pozostawało nam ty'ko złożyć przys'ę- 
gą. Jak stravwxrą była ta przyaięga, tradno sobta 
wyobrazić. Imienia Boga oczywiście w niej nie 
było, ale za to kazano nam przysięgać na 
wszystkie pstęgi ciemności, kazano nam zo- 
bowiszać się do zachowania jak największej ta- 
jemnicy. Powtarzając słowa tej przysięgi, przeko- 
nałem się na sobie samym, ża ciekawość to pierw- 
azy atopień do piekła — bo z ciekawości djabłu 
omal nie zaprzedalam duszy. I do dzisiaj odża- 
łować nie mogę, że takiem bicźnieretwem skala- 
łem awe usta. 

Koniec końzem jednak byliśmy już ludźmi, 
przed którymi klub samobójców nie miał tajemnic. 
Owóż ów garbaty karlik, przedstawiwszy się nam 
jako prezydent klaba, wziął cd Bas zapłatę zs 
wstęp iniebawem wprowadz:ł nas do przybytku roz- 
paczy lub przesytu życia — przybytku samobój- 
ców. I cóż ujrzałem przed sobą: W obszernej i 
wysokiej sali rzęs'ś:ie oświetlonej larapsmi gaza- 


apazmatycznym śmiechem, to znów nagle milknęli, 
smutno pochylając głowy ka ziemi. A wtedy w sali 
zapanowywała złowroga cisza, a nas Owiewało ja- 
kies zimno ł chłód, jakbyśmy się znajdowali we- 
wnątrz cmentarnej kostnicy. 

— Jeżeli macie jeszcze co płeniędzy — prze- 
mówił do nas z nienacka prezydent — każcie 
zgodnie z tutejszym zwyczajem podać szampana. 

w pa wiaa rozpływają się troski a 
przytem ì ja coś zyskam. 

— A więc każ pan przynieść tazia butelek — 
odpowiedział książe nie rad, że prezydent prze- 
rywa mu obserwacje twarzy przyszłych samo- 
bójców. 

Przechodząc tedy ed jednego do drugiego 
bacznie wpatrywał się w nich, jakby z ich oczu 
chciał odczytać wszystkie tajemnice ich życia. 
Po większej części byli to ludzie w sile wieku 
począwezy od 18, 19 letnich młodzieńców a skoń- 
czywszy na cezterdziestoletnich mężach. Starca 
w tem towarzystwie nie dostrzegłem żadnego. 


Z ezoła po większej części bila im nauka i 
wielkie zdolności umysłowe ale oczy przymglone 
nerwowo rozglądające aig na wszystkie strony po- 
kazywały, że brak im energji i odwagi umiejącej 
nędzy i nieszczęścia Życia spojrzeć Kmiało— 
oko w oko. 

Niektórzy z nich pomaziE rozmowę, po- 
ważnie f wcale roznądne wypowiadali zdazia, 
inni znów widoczole w skutek nerwowege Tro- 
stroju pletli od rzeczy i bez sensu. 

Trzask odkorkowywanej każdej, nowej bu- 
telki szampana był niejako sygnałem, na który 
powstawała hałaśliwa wrzawa i śmiechy w całema 
towarzystwie. 

Za chwilę nastawała znów apatyczna ciszą, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dyrekcja 
157685 ? 


100 


Henryka Millera 


Lwów. ulica Halicka Lezha 6 


ƏS- W kaszin i chrypce S6 
nadzwyczajnie skuteczne i wielką ulge pą towary wynajmuje Zarząd re 


Cukierki klonowo-słodowe 


wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
i dodatkiem extraktu słodowego, przez c k.| ————— 
uprzywilejowaną fabryke A 
w Budapesrcie, w pakietach po 10, 15, 


Skład we Lwowie w handlu 


St Markiewicza 
w Rynku l. 42 i w innych znaczniejszych ciemno naciagająca z wybornym smakiem 
-19 I aronaticzng wenig i 


orderów 
gustownych 


l0 hg klarką schod wą 


sztuk od 6 zł. i wyżej nia, wodociągami, 


poleca magazyn 


iWozownię. Strych na 


przynoszą 


Molnar 


20 i 80 centów. 


handlach, 1582 © 


:, Bo Conso ceagusziej 


Apartament 


na I piętrze, składający się z Sciu 
* a BE AR SW pokoi z przynależnościami, z osob-|raczy sie z zaufaniem udać do nowej tir- 
sze. mitetowe z 
w. APR łazienką, umy- 
Maski wie Jeri nacos |walnią p łącroną z wodociągami 
- terasą do pięknego ogródka, na-| Lwów, ul. Halicka |. 25 (róg al. Wałowej.) 
ieźącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Biktor wai 
od 1go kwiwetvia 1891. 
1598 4 6 ikoje z przynależytościami, 
z nyżą i kuchnią. Sklep. Stajnię 


Handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie, poleca 


chińsko-rosyjską HERBATĘ 


Kto życzy sobie 
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze- 
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 


my zegarmistrzowskiej 


Konrad Schneikart 


do ogrzowa 


Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
»| odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy- 
©] skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk 
5 4, 2 po-|jak: Longines, Siegrist, Rozkopf i inne 
Pokój tak złote jak i srebrne — także gega 
ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd. 
Własna pracownia uskuiccznia wazelkio 
reperacje starannie i tauio, miejscowa i 
z prowincji. — Nowa ta firma poleca sie 


zboże Skład 


alności Emila Bartemiliana Brajera| łaskawej pamięci T. T. Publiczności. 1694 
w godzinach 9—12i 3—5. 


Uwiadomienie. 

Z dniem 6go Grudnia 1890 został otwarty 
MAGAZYN 
specjalnych 
Cygar, Tytoniów i Papierosów 
ME" w domu Wgo Emila Piskorsa "Tag 
Runel: 1. 67 w Przemyślu 


1593 7-2 


2.— zin wal M 06) ria wk ma 0w;ch ja- 


| E otea B2g' 1: Dy m ` 


0 m e w z A z ~ i Familijne’ 5 — nw tonio ych 
i j A Melange de Moskan. 4— , , (Per deano: Vędą Cepiring WZA 
LiH Firma kupiecka va O r "pakietach. 
e a . ta „ Wysiewków własnego Cenniki na ząaanie. wydaje magazyn 
1609 3—4 {i sysiewa 160 qa byaaj gazy 
u ' l : e „a bezplatnie. 1619 1-2 
=== || Mesazyn nowości Albin Sole o PE me 
are na za zza prsyr. Kawy. 
Faa a WILHELMA SYDORA W > w M Nerto BJ Ko b gti do ODA p kę Pr osaan 
4 g s ażdej stacji pocztowej ju. em 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. polaca Syr pł korzennych| M9 Ceylon gruboziar. naje E s 
poleca na karnawał nasjp'ekniejsze Voil win, liklarów i delikatesów, w ulicy  cojeniejza . 10 gl. 80ct ZBIÓR 
i 1 ki laine w kwiaty lub paski, we wszystkich ź Ao = "rf KK n nirzienita 1O 3 
e e ir e i a modnych kolorach. ndomain zer avamat amka li Gamis o am gn world S0 praktycznych przepisów 
i y=" NA; i okłada wsze starań, Hp y do d itych 
T Materje zimowe i jesienna po znacznie zniżonych cenach. i gmiarkowanemi anaml jak À rzospwiatą i ; Jawa zła ou sporz FAri Wei, 
najpotędałejsny rodok . Prób ki na „żądanie franco. r 3 ado, Wysyłki za pobraniem do stala” ; Sirius a = aE A 
Eresytójący GA nerwowych, Ci ora "T RE p z Mc in ci p, wych od ltu atr, a kolejowych 1513 11—? wydana przez 
skajecanośclą aS rę |. A akit, Byają przes fermy oplacann fabrykę makaronu włoskiego 
dB 4 MRUEURSKAWNCZ KTITEIETZI Ko 1 A | oO owi WIZ 
mierpieniom  tołądko zę ż ra WANNY l Gr liński | | h 
erp © D , 
Kantor wymiany Na zimę | z aparatem do MET 
. . . | LI e - hę 
modak daluajgoy gia wodzia przeaiw e. k. nprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego e 0. - Do nabycia we wszystkich - księgar- 
kowych W olerpieniach poehodnneych s kt AE niach po 36 ct, a przysyłką poczta 
ego EE eż e nur TWE Towarzystwo powraźncze w Radynniej "9 ME Rai 
JStwo powro a0ymn 4 „Pokojowe i zamówieniach na makaron, 


Unikać należy fałszerstw i nedladownictw. — Cena batelki | rlr. 60 ot, ba- 


telka podwójna 8 xłr. BO. 


A EE 4-14 DF, 1 ER] TOP 4 


i |e+==+ 
i pod tytułem : 
| 


zaleca sig uiemal nad 
Go w kilkunastu innych jest porozrzucane. 


Cena egzem. | zł. 5O ct. Oprawna w akórkę 8 włr. 
W skórkę ze złoconemi ieia 2 zł. 50 st. 


Kupującym w więksaej ilości opuszoza się stosowny rabat. 


W. Maniecki 


Drukarnia narodowa 


Lwów — ul. Kopernika 1. 7. 


CERES GOD DE H (04 R + (JĄ 


JAOCOOOCOGOGOOK 


x 


przyjmuje wkładki 


1677 900 ? 


4, b 


Wseystkie siecania s prowincji załałwia opicha pod „Złotym Bonie" odwromą 
ptori, 


Ksiażka do modlenia 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO* 


ułożona przez ks. Jakuba Nowakowskiego 
Prałata w Kamionce Stramiłowej zmarłego w lipou r. 1888. 


Książka ta aprobowana „przez Zwierzchnośóć Arohidyeocezji lwowskiej, 
wszystkie inne, zawiera bowiem to wszystko razem, 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


Eusiążecziixri 
i oprocentowuje takowe 
po 
rocznie. 
PDODOOODODOOOOCK 
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kosztów. 


paf- Na karnawał! ŒE 


Kwiaty, pióra, wieńce mirtowe, 
welony ślnbne 


Vdpowiedzialuy redaktor: Wacław.Masłowaki. 


bad LJ 
4:/,%/ listy Towarz. k 
14 Je » Banku krajowego 
ożyczką krajowa gallcyjską 
czkę propinacyjną pany 4 


wszystkie efekła i monety 


po karsie dziennym majdokadniejszym, 
Meząe żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


re. listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne pemiowsna 

ez premii 
redytowego ziemskiego 


pożyczką węgierskiej kolei państwowej 
a/o D propigaeyina węgierską 

4/4 węglerskie Obligacje indemnizacyjne, 

które to papłery Kantor 

nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorsysiniejssych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmaje od P. T. 
kupujących wszelkie wylozowame, a jnż patne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadło km- 
pomy za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś znamjiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


oraz czepeczki sirojne wizytowe i negliżowe — poleca 


Ni. TCopolnicka 


we LWOWIE, plac Marjacki liczba 10. 
1590 3—4 


Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 


mile 


1574 


ukowińs 


wymiany Banku hipotecznego zawsze 


sE 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej, 


ozdobne słeci do załubni, na jednego 

lub parę koni i pasy konopne do 
rłocarń i sieozkarń. 

Cenniki na żądanie gratis i franko. 


Skład i sprzedaż majanako 
majtnaych maszyu d» szycia 
z gwarancją 5 do 10 lat, a to: 

Rodzinne przemysłowe od 35 złr. 

Ręczne 

Ręczne'nożne p 

Mediam krawiecka 

Tytania IV kraw. szewska 52 „ 

Rinpschifi po 70, 86 i 95 złr. zamiast 
1:20, 150 i 200 umiweramina szy- 
jo, ceruje haftuje obrebia itp Liliput 
kieszonkowa po 3 złr. 90 et. Salono- 
wa 8'70, wszelkie inne systemy po 
cenach również niskich. 


Warsztat mechaniczn 
wszelkie naprawy, również nżywane 
maszyny nawet obcych 
za dopłata na nowe. Odsprzedających 
zastępców i agentów poak 
korzystnemi warunkami. 

Zamówienia załatwia sie natychmiast. 


TORF 


najtańszy opał za 7 złr. 50 et. 
za 20 cetnarów z dostawą do domu 
w prost z Dublan. fura mieści 40 


iwcześnie zamawiać. 


wości gospodarczej 


n » n 
» 


LJ 
n 48 n 


Zgłosić się do 
Cennik na żądanie. 

nskatecznia 
firm mienia się 


uje sie pod 


Atelier dentystyczne 


1614 2—3 


—|B. 


Wszelkie 


dzie niezwłoczne 


worków. 


parnie, tusze, | 


kawalera, obznajowionego z pro- 
wadzeniem podwójnej rachunko- 


się wykazać świadectwami, iż ta- 
kową prowadził w większym ma- 
jątku. Posada do objęcia zaraz, 
wynadgrodzenie za obopólnem po 
rozumieniem. Oferty nieuwzglę 
dnione zostaną bez odpowiedzi 
Zarządu dóbr w 
Oknie, poczta Grzymkłów. 


BERGERA 
ulica Karola Ludwita 1. 8. 
w domu WP. Stromengera. 


n 

Expedytor pocztowy 
z uzdolnieniem telegraficznem znaj- 
umieszczenie. 
Y > + 14M Pensja 300 złr. oprócz mieszkania, 
Zamówienia przyjmuje handeliusługi, światła, opału i śniadania 
Jana Ważnego. Czerneckiego 1. 2 b.|Kaucjonowani mają pierwszeństwo. 
Uwaga. Ponieważ wielki na-|Udokumentowane zgłoszenia nale 
pływ na zamówienia, więc proszęjży przesyłać do ©. k. Urzędu 
1613 3—6 'pooztowego w Storożyńcu. 


re fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


najznakomit» 


Tut cygaretowe 


Dyrekcja : SZ m BAL. zn i 
; HK. A y — m - szej jakości 
X, Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 
1618 1—3 |A. Królikowski won, alioa Eon BS" 1000 sztuk i A A 
a c poleca fabryka | 1559 
Firma Lux Ogłoszenie. F. Niżałowskiego 
Poszukuje się dla skarbu tutejszego, Lwów — Hotel Žorža. 
(Dr Borkowski), Kraków u Ger- E Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 
trudy Nr. 7. rachmistrza ammeu o a 


Drobne ogloszenia 
po 2 centy od wyraRu. 


Une Parisienne, syant bonnes 
recommandations, desire trouver 
leçons françaizes. S'adresser Rne 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi a 2 heures. h 

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakiad artystyczno litogra- 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9 9481 49-? 


i mogącego 


1587 2—3 


Zęby Í Prześliczne bukiety balowe i we- 
Szczęki selne korony mirtowe, hyacenty, 
kamelje i inne kwiaty oraz wieńce 

techniczne różnorodne wspaniała i skromne 


najtaniej poleca A. Schmidt w Sta- 

nisławowie, ulica Haliska 1624 
Wyazedł nowy katalog, Księgarni 

J. Leona Pordesa, Lwów ul. Try: 

bunalska 1 1. Proszę ŻĄdac gra 

I franko. 1623 1—2 


W Niechobrzu poczta Rzeszów, 
potrzebną jest od 1 lutego br. 
szafarka praktyczna, sumienna 1 
spokojna Zgłoszenia  przyjmuja 
Zarząd dóbr. 1616 3-3 

"Znakomite tutki nieklejone 1.000 
sztuk 1-20 poleca fabryka Niemo» 
1617 |jowskiego, Lwów Teatralna. 1268 


Resperacje. 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządaca: Walenty Hodak 


